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Aleksandrów Kujawski, Brodnica, Bydgoszcz, Chełmno, Cholnice, Gdańsk, Gdynia, Grudziądz, inowrocław, Kartuzy, Kościerzyna, Lipne 
=- — — Nowe-Miasto, Rypin, Sępolno, Starogard, Swiecie, Szubin, Tczew. Toruń, Tuchola, Wąbrzeżno, Wejherowo, Wyrzysk — — 


Ha komisji budżetowej Sejmu 


Preliminarz budżetowy prezydium Rady Ministrów zreferował poseł Gdula, 


Jesteście narzędziami 


obcych agentur 
mówi poseł Wagner do Ukraińców 


Nowe pretensje ukraińskie podniósł poseł Celewicz, 
domagając się dopuszczenia młodzieży ukraińskiej do urzę- 
dów państwowych i samorządowych, oraz zaprzestania pro- 
Na to w słusznych słowach 
skarcił te pretensje poseł Wagner, mówiąc: 


Chcecie być i jesteście narzędziami obcych agentur... 
Oglądanie się na pomoc zewnętrzną jest polityką błędną. 
Polska jest państwem dość silnym, aby się przeciwstawić 
wszelkim zakusom, czy to ze wschodu, czy 'to z zachodu. 


pagandy antyukraińskiej. 


RZYM. Cały Rzym udekorowany zo- 
stał flagami narodowymi na cześć gości 
angielskich, którzy przybyli na dworzec 
© godz. 16 min. 30. 

Ludność stolicy nie tai swego szcze- 
rego zadowolenia z powodu wizyty 
Chamberlaina, który oddawna cieszy się 
w społeczeństwie włoskim głęboką sym- 
patią jako wypróbowany zwolennik 
współpracy włosko > angielskiej. 

Dzienniki poświęcają wizycie angiel- 
skiej całe stronnice zamieszczając foto- 
grafie oraz obszerne życiorysy premiera 
Chamberlaina i ministra Halifaxa. 

Pierwsze powitanie ministrów an- 
gielskich na ziemi włoskiej odbyło się 
wezoraj rano w Genui, 

Brytyjskich mężów stanu oczekiwali 
na dworcu przedstawiciele wszystkich 
władz cywilnych i wojskowych prowin- 
cji, wraz z posłami i senatorami oraz 
kort mó: ambasady brytyjskiej w Rzy- 
mie. 


Wesołe pomysły 
żydowskiego posła Mincbergqa 


Poseł Mincberg wyrwał się jak Filip z konopi, że Pol- 
ska Agencja Telegraficzna za mało informuje o przejściach 
Żydów zagranicznych. Przy tej okazji skrytykował rząd, 
że popiera ugrupowania zwalczające Żydów. A ponadto 
p. Mincberg uważa, iż emigracja Żydów jest zbędna, ponie- 
waż możliwości eksportowe Polski są tak wielkie, że 
wszyscy bezrobotni mogliby być zatrudnieni. (Uważamy, 
iż Palestyna posiada znacznie większe możliwości ekspor- 
towe, podobnie jak Madagaskar i inne kolonie. ` Niechże 
więc rodacy p. Mincberga najszybciej te możliwości wyko- 
rzystają — przyp. red.). 


Nowy poseł litewski na Zamku 


wręczył listy uwierzytelniające 


WARSZAWA. Wczoraj o godz. 12,30 p. 
Jurgis Saulys, poseł nadzwyczajny i mini- 
ster peinomocny republiki litewskiej złożył 
Panu Prezydentowi R.'P. swe listy uwierzy- 


„„Póki będę sprawował tu obowiązki przedstawiciela Litwy, wysiłki moje bę- 
dą skierowane ku temu, ażeby odnowione: obópólne stosunki pomyślnie rozwijały 
się i ażeby były one nadal pogłębiane w aimosferze wzajemnej przyjaźni i wza- 
jemnego zaufania...” 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej odpowie dział: 

„Na tle bogatej przeszłości obu naszych narodów, których losy niejednokro- 
tnie były złączone, zrozumiałym jest, że Polska z sympatią i zadowoleniem powi- 
tała osiągnięte przez Litwę możliwości ugruntowania i rozwoju własnych warto- 
ści państwowych, patrząc z szacunkiem i zrozumieniem na wysiłki dokonane 
przez rząd litewski w tej dziedzinie w csiainim okresie..." 


telniające na uroczystej audiencji na Zam- 
ku Królewskim. 

Poseł Saulys w przemówieniu swoim o- 
świadczył: 


Odpowiedź p. Premiera: 
„Panie Mincberg, $ 
pańska mowa nie była pańska...“ 


WARSZAWA. Na wczorajszym posie- 
dzeniu sejmowej komisji budżetowej 
prezes Rady Ministrów gen. Sławoj 
Składkowski wygłosił przemówienie, w 
którym odpowiedział na wywody po- 
słów. 

W odpowiedzi pos. Mincbergowi p. 
Premier oświadczył: 

„„Uważając, że sprawa żydowska 
musi być załatwiona wspólnym wysił- 
kiem na gruncie międzynarodowym, nie 
chcemy zwracać uwagi na doniosłość 
rozwiązania: problemu żydowskiego w 
Polsce drogą krzywdy i gwałtu. Nawet 
w tej kwestii Polskę stać na porządną, 
uczciwą politykę wobec wszystkich 
obywateli. Panie kolego, pańska mowa 
nie była pańską, pańska dzisiejsza mo- 
wa była szkodliwa.“ 


Literat niemiecki Niekisch © 

skazany na dożywotnie więzienie 

BERLIN. W: procesie znanego literata 
niemieckiego: Ernesta Niekischa . oraz obu 
współoskarżanych Drexeła i Trógera, Który 
toczy się od 3-go stycznia przed I-szym se- 
natem tutejszego trybunału ludowego, za- 
padi we wtorek wyrok. Za zbrodnię przy- 
gotowaria zdrady stanu oraz nielegalnego 
utworzenia stronnictwa politycznego, Nie- 
kisch skazany został na -dożywotnie ciężkie 
więzienie oraz bezterminową utratę praw 
obywatelskich. 


Brytyjskim mężom stanu zebrani 


zgotowali gorącą owację. 


LONDYN. Leopard, który przed 24 go- 
dzinami zbiegł z ogrodu zoologicznego 
w Paington (hrabstwo Devon), został 
wczoraj odnaleziony w podmiejskich za- 
roślach. Funkcjonariuszom ogrodu zoo- 
logicznego oraz zmobilizowanej straży 
ogniowej nie udało się jednak dotych- 
czas ująć niebezpiecznego drapieżnika. 


W 5 godzinach z Berlina 
do Rzymu l 
BERLIN. Lotnik niemiecki 
ustanowił na 4-osobowym samolocie 
„Messerschmitt-Taifun* nowy rekord, 
przebywając w 5-ciu godzinach bez lą- 
dowania trasę Berlin—Rzym. 


Koster 


zapowiada Budapeszt w razie ponownej napaści 
czeskich oddziałów wojskowych 


BUDAPESZT. W dniu 9 bm. w czasie 2. wyraził gotowość do udzielenia od- 


ski nie otrzyma od rządu czesko-Słowaw" 


wizyty posła czesko-słowackiego w Buda- 
peszcie w węgierskim M. S. Z. stały zastęp- 
ca ministra spraw zagranicznych stwier- 
dził: 


Gdyby ze strony czesko-słowackiej do- 
konany został ponowny napad zbrojny, 
podczas którego oddziały czeskie przekro- 
czyłyby ponownie linię demarkacyjną i 
wkroczyły w głąb terytorium Węgier, wę- 
gierskie oddziały woskowe nie tylko ode- 


prą atak, lecz będą także ścigać oddziały |-F 


czeskie aż do zupełnego ich rozgromienia. 


Poza tym zastępca ministra spr. zagr. 
domagał się, aby rząd czesko-słowacki: 


1. zaprowadził porządek we własnym 
kraju; 


Tajemniczy warkot zaalarmował całą dzielnicę nowojorską 


j NOWY JORK. W nocy z wtorku na 
środę wybuchła w dzielnicy Nowego 
Jorku Brooklyn paniką przypominająca 
zajścia, jakie miały miejsce w czasie 
rzekomego nalotu Marsjan na St. Zjed- 
noczone. Panika ta spowodowana zosta- 
ła tajemniczym odgłosem, przypomina- 
jącym warkot samolotów, który posta- 
wił na nogi mieszkańców całego Broo- 
klynu. Cała dzielnica przepominała dom 
obłąkanych. Setki mężczyzn i kobiet w 
bieliźnie stało na ulicach miasta, pa- 
trząc z trzerażeniem w niebo .Samochoe- 


dy policyjne, zaopatrzone w głośniki, 
przejeżdżały ulicami, usiłując uspokoić 
mieszkańców. Redakcje dzienników oraz 
posterunki policji były bez przerwy nie- 
pokojone aiarmami telefonicznymi prze- 
rażonych mieszkańców, pragnących do- 
wiedzieć się -bliżsąych szczegółów o „no- 
wym nalocie nierrzyjacielskim*. Dotych- 
czas nie zostało stwierdzone, jaki od- 
głos wywołał tę panikę, która świadczy 
o swojego rodzajii psychozie wojennej, 
panuiacej w Stanach Zjednoczonych. 


e -e 


szkodowania moralnego i material- 
nego i 


kiego pełnego zadośćuczynienia. 


Zainał od kuli dum-dum 

BUDAPESZT. W Munkaczu zmarła 
ósma ofiara napadu czeskiego na mia- 
sto. Jest to węgierski strażnik granicz- 


ny, który otrzymał postrzał w piersi ku- 
lą dum-dum. . 


| 3. pociągnął winnych do. odpowiedzial- 


‘ności i zawiadomił o tym rząd wę- 
gierski. 


Rokowania podjęte w następstwie zmia- 
ny granic nie mogą być kontynuowane 
przez stronę węgierską, dopóki rząd węgier- 


Adka RZ 


Czeski samochód pancerny, który brał 
XNydska węgierskie, wylądował w rowie przydrożnym, 


Zadnych konkretnych obietnic 
co do Abisynii 


RZYM. Koła, zbliżone do ambasady 
amerykańskiej w Rzymie, zaprzeczają 
pogłoskom prasy angielskiej o zgodzie 
Mussoliniego na oddanie pod pewnymi 
warunkami okolic Hararu w Abisynii na 
kolonizację żydowską. Koła te stwier- 
dzają, że Mussolini w rozmowie z amba- 
sadorem amerykańskim nie odmówił 
współpracy w rozwiązywaniu ogólnego 
zagadnienia żydowskiego, ale oświad- 
czył, iż nie może udzielić żadnych kon- 
Kkretnych obietnic co do skierowania 
Żydów do Abisynii. 


W okresie pokwitania prawdziwa natu- 
ralna woda gorzka Franciszka-Józefa jest 
od dawna wypróbowanym środkiem domo- 
wym. Usuwa ona przeważną ilość powsta- 
‘łych zmian, jakie mogą występować w róż- 
nych odcinkach przewodu pokarmowego. 
Zapytajcie Waszego lekarza. (11833. 


Wagony oderwały sie od paro- 
- wozu na linii Krynica-Kraków 
TARNÓW. Niecodzienną przygodę prze- 
żyli pasażerowie pociągu, jadącego z Kry- 
nicy do Krakowa. Pociąg zatrzymał się w 
Pleśnej i załoga wówczas stwierdziła, że 
do lokomotywy doczepiony był jedynie wa- 
gon służbowy, natomiast reszta pociągu 
oderwała się i pozostała na odcinku Łow- 
czówek—Pleśna. Maszyna wyruszyła na- 
tychmiast na poszukiwania. reszty taboru. 
Pociąg przybył na skutek tego do Krako- 
wą z opóźnieniem, 
( 


Propaganda kolonialna na 
globusach 
WIEDEŃ. W Wiedniu pojawiły się glo- 
busy szkolne, na których wszystkie dawne 
Kolonie niemieckie oznaczone są tym sa- 
mym kolorem, co Rzesza, i noszą nazwy: 
-Kolonie Rzesży Niemieckiej”, 


Awantura na antyniemieckim 
zebraniu w Londynie 

LONDYN. W ratuszu dzielnicy londyń- 
skiej Limehouse odbyło się antyniemieckie 
zebranie pod przewodnictwem przywódcy 
angielskiej Labour Party mjr, Attlee. Na 
zebranie to wtargnęli faszyści angielscy i 
przez dwie godziny usiłowali przeszkadzać 
zgromadzonym. QOdśpiewali oni hymn fa- 
szystowski, wznosili okrzyki na cześć lorda 
Mosley'a i rzucili kilka bomb gazowych. — 
Burmistrz dzielnicy musiał w końcu wez- 
wać policję. : 


_ Izby ustawodawcze — po feriach 
świątecznych — podejmują na nowo 
swe prace. 


Zarówno w Sejmie jak i Senacie 
Obóz Zjednoczenia Narodowego re- 
prezentowany jest przez zdecydowaną 
większość. Dzięki tej większości z 
prac komisyj i plenum obu Izb w du- 
żej mierze wyeliminowane zostaną tak 
szkodliwe walki i nieporozumienia, 
jakże często znajdujące swój podkład 
w  przerostach ambicyj osobistych, 
Członkowie O. Z. N., zorganizowani 
w Kole Parlamentarnym, na czele któ- 
rego stoi gen. Skwarczyński — będą 
przepracowywać między sobą wszech- 
stronnie każde zagadnienie, aby w ten 
sposób zapewnić rzeczowy tok obrad. 


O. Z. N. chce usunąć ze swej dzia- 

łalności parlamentarnej wszelką przy- 
padkowość, dążąc do realizacji zadań, 
które wszystkim posłom i senatorom 
winna wskazywać rzetelna troska o 
calość interesów Państwa. Czasy za- 
kłamania i demagogii, czasy „wybuja* 
ego parlamentaryzmu“, który wielo* 
krotnie przybierał w Polsce karykatu* 
ralne formy — należą już do przeszło- 
ści. Cena Niepodległości była zbyt 
wielka, byśmy dziś mogli zaniedbać 
rozbudowe Polski Mocarstwowej, gu- 
biąc się w mętnej wodzie scholastycz- 
nych sporów. 


Społeczeństwo polskie wierzy i 
chce wierzyć, że nowe Izby Ustawo* 
dawcze, opierając się na wytycznych 
prac O. Z. N. — z całym pożytkiem 
i świadomością spoczywającej na nich 
odpowiedzialności — wypełnią swój 
obowiązek r 


CZWARTEK, DN. 12 STYCZNIA 1939 R. 


yrazy ubolewania rządu czesko-słowackiego 
w Pradze i Warszewie 


PRAGA, W wyniku protestu charye 
d'affaires R. P. w Pradze w sprawie de- 
monstracji przed konsulatem polskim w 
Sewliuszu, premier „rządu“ Rusi Pod- 
karpackiej Wołoszyn złożył osobiście 
kierownikowi konsulatu R. P. w Sewliu- 
szy wyrazy ubolewania, przepraszając go 
za karygodny wybryk ochotniczych for- 
macyj karpatoruskich, 

O godz. 15,20 stawili się poza tym w 
konsulacie z polecenia Wołoszyną przed- 
stawiciele władz karpatoruskich, skła- 
dając wyrazy ubolewanią z powodu in- 
cydentu i zapewnienia, iż podobne zaj- 
ścia się nie powtórzą. ó 

Równocześnie, nawiązując do prze- 
proszenia, złożonego przez „rząd“ Rusi 


Bedziemy latali polskimi samolotami 


do Bagdadu, Sztokholmu, Rzymu i Londynu 


BERLIN. Wczoraj przed południem 
rozpoczęła się tutaj 12 międzynarodowa 
konferencja w sprawie rozkładu lotów, 
zwołana przez międzynarodowe stowa- 
rzyszenie komunikacji lotniczej (ATA). 
W konferencji biorą udział przedstawi- 
ciele 23 towarzystw lotniczych z 16 kra- 
jów europejskich. 


| ciagnięci do surowej odpowiedzialności. 


Podkarpackiej, czesko-słowackie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych złożyło 
wobec poselstwa R. P, w Pradze wyrazy 
żywego ubolewania, zapewniając, że 
wdrożone zostało ostre śledztwo, w wy- 
niku którego sprawcy zostaną surowo 
ukarani, 

WARSZAWA. Dnia 10 bm, poseł cze- 
sko-słowacki w Warszawie złożył pod- 
sekretarzowi stanu w MSZ p. Szembeko- 
wi w imieniu swego rządu wyrazy ubo- 
lewania oraz przeproszenie z powodu de- 
monstracji przed konsulatem R. P. w 
Sewliuszu i ponowił zapewnienia rządu 
czesko-słowackiego, iż winni zostaną po- 


Polskę szeregu nowych linii lotniczych, 

które otwarte będą w lecie. Linia pale- 

styńska będzie przedłużona z Lyddy 

przez Damaszek do Bagdadu, Nastęrnie 

otwarta będzie linia 
Warszawa—Amsterdam—Londyn 
Warszawa—Wenecja—Rzym. 

i wreszcie czwarta linia 


dio filmowym „Sowieckaja Biełoruś*, 
z 
wybuchł groźny pożar, który błyskawi- 


Podczas konferencji dużą sensację Warszawa—Gdynia—Sztokholm, 


wywołała wiadomość o zgłoszeniu przez 


Sytuacja Polaków w Brazylii 


_ tematem rozmów posła RP. z ministrem spr. zagr. Brazylii 

RIO DE JANEIRO. Minister spraw zagr. 
Brazylii p. Osvaldo Aranha przyjął dnia 
4 stycznia br. posła pełnomocnego R. P, 
min. Tadeusza Skowrońskiego, z którym 


Brazylii, 
dnienia gospodarcze, 


„odbył rozmowę na aktualne tematy, inte- 


Wizyty wysokich dostojników 
brytyjskich w Watykanie. 


CITTA DEL VATICANO: W związku| - W r. 1903 
z mającą nastąpić wizytą premiera 
Chamberlaina i lorda Halifaxa w Waty- 
kanie, przypominają, że w latach ostat- 
nich składali w Watykanie wizyty na- 
stępujący wysocy dostojnicy brytyjscy: 


Edwarda VII.. 
W r. 1916 


Asquitha. 
w r. 1918 


da VIII. 


wraz z królową. 


spraw zagranicznych Halifax i poseł an- 
gielski przy Watykanie. 


Spłonął „Człowiek w futerale* 


Groźny pożar w sowieckim atelier filmowym 
LENINGRAD. W leningradzkim stu- | lier spłonęło doszczętnie, przy czym pło- 
nieustalonych dotychczas przyczyn 


futerale* i filmu „Minione lata“. 
Straty wynoszą kilka milionów rubli. 


Angielski samolot wojskowy rozbił sie 


© najwyższy Szczyt Szkocji 


LONDYN. Szczątki samolotu wojskowe- ; leziono w odległości 50 m od 
go, który z czterema członkami załogi wy- 
startował z m. Prestwick w Szkocji, zosta- 


czną szybkością objął cały zakład. Ate- 


samolotu 


w chwili katastrofy, leżały jeszcze dalej 


resujące wspólnie Brazylię i Polskę, a więc 
na temat sytuacji emigracji polskiej w 
Poruszono również pewne zaga- 


papież Leon XIII przyjął króla 
papież Benedykt XV — premiera 


papież Benedykt XV — księcia 
Walii, późniejszego króla Edwar- 


papież Pius XI — króla Jerzego V 
Protokół, dotyczący obecnej wizyty, 
opracowany został włącznie dla Cham- 


berlaina, jako premiera brytyjskiego, 
któremu towarzyszyć będzie minister 


mienie strawiły negatywy i pozytywy 
nowego filmu sowieckiego „Człowiek w 


zwłoki trzeciego, który skakał z samolotu 


š 


Kronika polityczna 

W dniu wczorajszym P. Wojewoda Po- 
morski min Raczkiewicz przyjął: 
| p. Sojeckiego, prezesa Związku Zie 

mian na Pomorzu, : 
delegację Chrześcijańskiego Związku 
Zawodowego Robotników w Włoc- 
ławku z ks, Tywonkiem na czele. 

0 subsydia rządu dla żeglugi 

brytylskiei 

LONDYN. Rząd angielski otrzymał spra 
wozdanie żeglugi brytyjskiej, zawierające 
wnioski © subsydia wielkich linii pasażer: 
skich oraz stoczni. Ze sprawozdania tego 
wynika, że linie pasażerskie żądają 5 milio- 
nów funtów rocznie na przeciąg 5 lat, Żeglu- 
ga transportowa żąda również subsydiowa- 
nia jej przez 5 lat sumą 2 i pół milionów 
funtów rocznie. Handel mórz północnych 
domaga się pół miliona funtów rocznie na 
okres 5-ciu lat, zaś żegluga nadbrzeżna pro- 
si o tęże sumę na ten sam okres czasu. 

Powódź w Łodzi 

ŁÓDŹ. W związku z nagłą odwilżą, jaka 
nastąpiła ostatnio w Łodzi, we wtorek pół- 
nocne części miasta, a zwłaszcza dzielnica 
Bałucka, zalane zostały całkowicie wodą. 
Na niektórych ulicach ruch kołowy i pieszy 
został uniemożiiwiony. Zalane zostały wo- 
de, również niżej położone mieszkania w 
tej dzielnicy. W dzielnicy Doły wskutek 
zasypamia koryta rzeczki Łódka odwilż nie 
poczyniła większych szkód. Władze admi- 
nistracyjne wydały energiczne zarządzenia, 
celem przywrócenia porządku w zalanych 
dzieln:cach. 

Lawina śnieżna w Bukareszcie 
pochłoneły 2 dalsze ofiary 

CZERNIOWCE. W Bukareszcie w cią- 
gu jednego dnia wydarzyły się znowu 
dwa dalsze śmiertelne wypadki, spowo- 
dowane spadającym z dachu lodem lub 
śniegiem: przed hotelem „Continental* 
wielki sopel lodu zabił niejakiego Mar- 
cela Rani/'xe. Na ulicy Sw. Vineri spadła 
z dachu lawina śnieżna, grzebiąc pod 
sobą 30-letnią Annę Aronowicz, 

Z tałego Świata 

DŻIBUTI. We wtorek zawinęły do tū- 
tejszego portu torpedowiec „Epervier“ i 
okręt eskorty „Diberville*, na których przy- 
był pierwszych transport strzelców senegal- 
skich w sile batalionu. 

STAMBUŁ. Środkową Anatolię nawie- 
dziły ostatnio olbrzymie Śnieżyce, po czym 
nagła odwilż, która spowodowała w niektó- 
rych miejscowościach powodzie. 

PARYŻ, Francuski samolot wojskowy, 
na którym znajdowało się 3 oficerów oraz 1 
żołnierz, uległ katastrofie w pobliżu miej- 
scowości Bechar, w północnej Afryce. Samo- 
lot spadł ze znacznej wysokości i został 
strzaskamy. 2 oficerów poniosło śmierć na 
miejscu. 

ZEER RENTES E LEWO RE TO TATE 
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Gr. źby toro e zdał ai 
Wirtschaftszeitung 

Stanowisko zajęte przez prezesa 

dańskiej Izby Przem.-Handlowej dr. 

Mohra na łamach jej organu oficjalne” 

o „Danziger W irtschaftszeitung* zna- 

lazło mocne echo w prasie polskiej, 


ły odnalezione przez pasterzy u podnóża 
jednego z najwyższych szczytów południo- 
wej Szkocji — Cerserine. Samolot był spa- 
lony. Zwłoki dwóch członków załogi zna- | 


zaś zwłoki czwartego lotnika nie 
odnalezione i przypuszczalnie 
przepaść. 


wowała się wyraźnie „Danziger Wirt- 
haftszeitung”, której odpowiedź jest 
całkowicie powierzchowna i nie doty- 


wane samochody: ciężarowe, które nagle. 


w locie grupowym 86 maszyn 


łu Panamskiego bez lądowania, co bę- 
dzie najdłuższym masowym lotem dy- 
stansowym w historii lotnictwa mary- 
narki Stanów Zjednoczonych. 


została podana do wiadomości publicz- 
nej. Ustalono, że katastrofa została spo- 
wodowana umyślnie przez szoferów, któ. 
rym wypowiedziano pracę na podstawi 
ostatnich dekretów, 


wynoszącą 3 tys, mil, oo strefy kana- 


kająca głębiej argumentacji polskiej. 
ismo to gospodarcze poza starym już 
kierowaniem winy zakłóceń stosun- 
ków polsko-gdańskich na karb Polski 
i poza nieuzasadnionym czysto poli 
tycznym punktem widzenia p. dr. 
Mohra, wnosi tylko jedną nową rzecz 
o dyskusji. Mianowicie: 


„Zresztą narodowo-socjalistyczny 


ył na bok wiele atutów przeciwko 
olsce i poszukiwał podstawy dla 
wspólnej pracy.“ 

Nikt się nie przejmie groźbą tą, 
ałomiast wystapienie takie dostatecz= 
nie i najtrafniej kwalifikuje „Danziget 
W.irtschaftszeitung* 


$rześląd prasy 
Czy Dmowski chciał porwać 
Piłsudskiego z Magdeburga ? 
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100 miast w Polsce nie ma elektryczności 


Co szóste miasto w Polsce nie ma elek- 


„Nowy Kurier* w notatce „Czy Dmowski | tryczności. 


chciał porwać Piłsudskiego z Magdeburga“ 
nawiązuje do artykułu „Gazety Polskiej", 
zawierającej następujący ustęp: PAASA 
„Podobno Roman Dmowski nosił się 

z planem zorganizowania porwania Pił- 

sudskiego z Magdeburga i wywiezienia 
Go do Francji, celem postawienia na cze- 

le armii polskiej we Francji, której or-' 
gamizację obecnie usilnie popierał. Pro- 
jekt ów nie doszedł jednak do skutku.“ 


W dalszym ciągu notatki „Nowy Kurier“ | 


podaje opinię w tej sprawie dyrektora In- 
stytutu badań najnowszej historii polskiej 
mjr. Lipińskiego, który, zapytany przez 
I. K. C., odpowiedział, że 
„w książce swej o Marszałku Piłsud- 
skim poruszy tę sprawę, jednakowoż zda- 
niem jego projekt porwania był kon- 
cepcią francuskich władz wojskowo-po- 
litycznych. Stwierdził, że do tej pory nie 
znalazł dowodów na to, iż miała to być 
inicjatywa śp. Romana Dmowskiego. Dla 
zupełnie ścisłego wyjaśnienia tej sprawy 
— zakończył p. Lipiński — odniosę się 
cze w najbliższym czasie do źródeł 
francuskich.“ ' 

Również warszawski „Dziennik Ludowy“ 
saprzecza wogóle istnieniu projektu uwol- 
nienia Piłsudskiego z więzienia w Magde- 
burgu przez Dmowskiego, twierdząc, że taki 
projekt wyszedł z peowiackich kół poznań- 
skich. Ó 
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Relestracia starszych roczników 
pospolitego ruszenia 


Ministerstwo spraw wewnętrznych roze- 
słało do wszystkich wojewodów i starostów 
okólnik w sprawie podoficerów i szerego- 
wych pospolitego ruszenia, którzy byli wol- 
ni od powszechnego obowiązku wojskowego 
i z powodu ukończenia 50-ciu lat życia nie 
podlegają nadal powszechnemu obowiązko- 
wi wojskowemu. 

W okólniku ministerstwo spraw wew- 
nętrznych zarządza, aby w drodze wyjątku 
mężczyzn, urodzonych w 1887 r. i starszych, 
którzy nie mają ustalonego stosunku do słu- 
¿by wojskowej, na komisje poborowe nie 
wzywać. z, 

Postanowienia te nie dotyczą jednakże 
osób, które dotychczas z jakichkolwiek po- 
wodów nie mają uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej przez komisję poboro- 
wą, gdyż osoby te obowiązane są stawić się 
do poboru do końca tego roku kalendarzo- 
wego, w którym kończą. 60 lat życia. 


W siedzibie Głowy Pań- 
stwa, na Zamku, z okazji 
składania życzeń nowo- 
rocznych, padły słowa, któ- 
rych wymowa jest poważna 
i których oddźwięk w społeczeństwie bę- 
dzie też niewątpliwie wielki. 

Dziekan korpusu dyplomatycznego, 
nuncjusz apostolski w swojej przemo- 
wie z naciskiem podkreślił „ciężkie przej- 
ścia roku ubiegłego, które postawiły 
przed oczyma zatrwożonych narodów 
widmo wojny, gotowej do rozpętania 
bezprzykładnej katastrofy". 


Odpowiedź P. Prezydenta Rzplitej ob- 
jęła też poruszone przez dziekana kor- 
pusu dyplomatycznego zagadnienie, tak 
dominujące w tej chwili nad wszystki- 
mi innymi, zagadnienie wojny i pokoju. 

— „Polska — zadeklarował P. Pre- 
zydent — zmierza niestrudzenie do 
współpracy pokojowej ze wszystkimi 
swymi sąsiadami, którzy okazują dobrą 
wolę, a polityka ich świadczy o pragnie- 
niu porozumienia. Z innymi państwami 
Polska pragnie również utrzymać zaw- 
sze najbliższe stosunki we wspólnym 
wysiłku, zmierzającym do utrzymania 
pokoju, tak nam wszystkim drogiego". 

Nie ma w tych słowach nic niezwyk- 
łego i nowego. Są one tylko sformułowa- 
niem i powtórzeniem zasady, będącej od 
dawna wytyczną naszej polityki wobec 
świata ościennego. Od chwili ustalenia 
po wojnie naszego położenia w tym re- 
jonie Europy, który zamieszkujemy, da- 
waliśmy stale i dajemy wciąż dowody 
jak najbardziej pokojowych intencji, da- 
lekich od wszelkich myśli zaczepnych, 
so też niemal pierwsi w Europie reali- 
zowaliśmy w formie paktów o nieagre- 
sji, zawartych z naszymi sąsiadami. 

Równocześnie z tą głęboką wolą u- 
trzymania pokoju. nie baczenia na struk- 


Taki wynik dała ankieta, przeprowadzo- 
na przez Związek Miast Polski. Na 603 mia- 
sta niemal 100 nie jest dotychczas zelektry- 
fikowanych. Jak za dawnych „dobrych 
czasów“ w miastach tych na ulicach migo- 
cą światełka lamp naftowych, zawieszo- 
nych na drewnianych żerdziach i ochronio- 
nych przed wiatrem lub deszczem  prymi- 
tywnym kloszem szklanym; w izbach !u- 
dzie pracują przy mdłym świetle kopcącej 
lampy naftowej lub przy świecy... 

Tak jest w naszych miastach, pod- 
czas gdy na zachodzie Europy nie ma 
już gmin wiejskich, któreby były poznva- 
wione elektryczności. U nas elektrycz- 
ność na wsi należy wciąż jeszcze do naj- 
rzadszych wyjątków... 

Ale nie tylko fakt, że co szóste miasto 
w ogóle jest pozbawione elektryczności, bu- 
dzić musi poważne zastanowienie. Również 
i fakt, w jakim stopniu są zaopatrzone w 
instalacje elektryczne budynki mieszkalne 
w miastach zelektryfikowańych. Otóż i pod 
tym względem cyfry są bardzo przykre. 
Wedle „Małego Rocznika Statystycznego” 
w r. 1931 zaledwie 38%0 budynków mieszkal- 
nych posiadało instalacje elektryczne. Czy- 
li 62/0 domów miejskich — choć w mieście 
można przeprowadzić instalację elektrycz 
ną — korzysta „starym żwyczajem* z o 


świetlenia naftowego. W mniejszych mia- 


stach (do 20.000 mieszkańców) odsetek do 
mów, zaopatrzonych w ufządzenia elek 
tryczne — jest jeszcze mniejszy, spada on 
w województwach południewych do 16%... 


Cyfry te dotyczą wprawdzie roku 1931,! 


| Przegląd 


wojsk u granic Tunisu 


ale obecnie niezbyt odbiegają od ówczes- 
nych. Dowodzi tego bowiem wyraźny spa- 
dek produkcji w przemyśle elektrotechnicz- 
nym, jaki się zaznaczył w pięcioleciu „kry- 
zysowym', dopiero w ostatnich latach pro- 
dukcja ta poczęła się piąć znowu ku górze. 
Więc np. w ostatnim roku przedkryzyso- 
wym — 1929 — wyprodukowano u nas ma- 
szyn elektrycznych 1627 ton, w r. 1936, pro- 
dukcja ta spadła do 1064 ton, a dopiero w 
r. 1937 podniosła się ponad poziom  przed- 
kryzysowy do 1781 ton. 

Możemy więc śmiało stwierdzić, że „na- 
sycenie* elektrycznością i wyzyskanie tej 
energii — jeśli chodzi o nasze miasta — do- 
konuje się niestety z żółwią powolnością. 
Dowodzą tego zresztą cyfry produkcji tej 
energii: w r. 1929 wyprodukowano u nas 
3048 milionów kwh energii elektr., w r..1936 
tyleż prawie, t. j. 3082 milionów kwh. Są to 
cyfry — w zestawieniu z wyzyskiwaniem 
energii elektrycznej za granicą — zawsty- 
dzające. Gdy u nas bowiem produkuje się 
około 3 miliardy kwh energii elektrycznej, 
to we Francji około 16 miliardów, we Wło- 
szech 14, w Szwecji 8, w Szwajcarii 6... 


s 


ma 


NAPOLEON 


nawet na polu bitwy mył nogi. 
My kąpiemy się tanio, wygo- 
dnie i bezpiecznie, stosując 


PIECYKI GAZOWE 


miast rozwijała się do r. 1930 powoli, ale 
stale. Kryzys gospodarczy przerwał ten 
rozwój, gdyż uniemożliwił miastom inwe- 
stycje. Przestano instalować nowe i wiełkie 


W ankiecie Związku Miast uwidocznio- maszyny, rozbudowywać nowe sieci 'TOZ- 


ne są różne przyczyny, które składają się 


dzielcze itd. Jednocześnie utrzymywano ce- 


na ten smutny stan rzeczy. Elektryfikacja ny za prąd na wysokim poziomie, niedostę- 


$ 
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który przez Włochy uznany został jako prowokacja 


turę wewnętrzno-polityczną u innych 
państw, stronienia od chęci wpływania 


na różne struktury ideologiczne — wy- 


władnią naszej polityki stała się zasada: 
cudzego nie chcemy,swe- 
go nie damy.. 

To też cały Świat winien sobie uświa- 
domić, że nasze najszczersze i najgłębsze 
intencje pokojowe nie są bynajmniej 
równoznaczne z rezygnacją lub brakiem 
woli obrony naszych państwowych i na- 
rodowych interesów. 

Kresem bowiem naszej woli pokoju 
była i jest obrona żywotnych interesów 
Polski, a hasło obrony Polski w imię 
niewzruszonej 
przez Wodza Naczelnego wyrażonej, — 
że nie tylko szaty, ale i 
guzika od niej nikomu 
nie da m y — stało się pewnikiem, 
przenikającym wszystkie mózgi i serca 
polskie. 

To też w myśl tej właśnie zasady, 
przystąpiliśmy do rozbudowy naszych 
sił wewnętrznych, do umocnienia włas- 
nej siły gospodarczej, społecznej, kultu- 
ralnej, wkroczyliśmy jak to nam 
Wódz Naczelny przykazał — na drogę 
stworzenia „zorganizowanej, jednolitej 
kierowanej woli", na drogę, która win- 
na nas „doprowadzić do wyzwolenia sił 
moralnych i twórczych w narodzie, do 
skupienia ich, do wytworzenia nowych 
wartości, których nan. tak bardzo po- 
trzeba“. 

Ten sam też motyw, który od 26 maja 
1936, kiedy z nim wystąpił przed społe- 
czeństwem Marszałek Śmigły-Rydz, stał 
się zasadniczym rysem i kierunkową li- 
nią naszych zamierzeń wewnetrzno-po- 


zasady — swego czasu. 


litycznych — brzmi w sło- 
wach, wypowiedzianych w 
niedzielę na Zamku przez 
Naczelnego Wodza. Wyraził 
on imieniem sił zbrojnych P, 
Prezydentowi, jako naczelnemu ich 
zwierzchnikowi, życzenie, ażeby Rzecz- 


pnym dla szerszych rzesz odbiorców. Cena 
za prąd jest u nas stanowczo za wysoka i 
to w pierwszym rzędzie hamuje rozpow- 
szechnienie instalacji elektrycznych i' iebk 
dotarcie do mniejszych, przez niezasobna 
ludność zamieszkałych miejscowości 
Wreszcie: brak kredytów na unowocześnie- 
nie przedsiębiorstw. W ciągu 1938 r. 27 za- 
kładów elektrycznych zgłosiło do Związku 
Miast zapotrzebowanie kredytowe na około 
16 milionów złotych. i 

Z tych wszystkich przyczyn wywodzi sie 
smutny fakt, że wciąż jeszcze 10 miast w 
Polsce obywa się bez elektryczności, zaś 
tam, gdzie elektryczność dociera, korzysta 
z niej — w mniejszych miastach naszych 
— zaledwie trzydzieści kilka procent bu- 
dynków mieszkalnych. H: 

Radykalna przemiana tego smutnego 
stanu jest koniecznością zarówno gospodar- 
eza jak i cywilizacyjną. . 


|O czym sie mówi: 


Zdecydowane zwycięstwo nastro* 
jów zjednoczeniowych na wsi, tak 
mocno podkreślone w wyborach gro- 
madzkich nie daje spokoju niektórym 
pismom Stronnictwa Narodowego. 
Taka, naprzykład, „Drwęca“ w sążni- 
stym artykule dowodzi, że akcja „jed- 
nej listy“ w gromadzie jest „sanacyj- 
ną kombinacją”, że tylko zacięta wal- 
ka partyjna t. j. endecka, przekreśla- 
jąca akcję porozumienia — ma rację 
bytu. 

Niedawno w naczelnym pomor- 


pospolita w r. 1939 kroczyła silnym skim organie prasowym Stronnictwa 


pewnym i niezachwianym 
krokiem ku dalszemu 
rozwojowi wewnętrznemu. 


Mieści się w tym życzeniu Wodza Na- 
czelnego wyraźny apel do całego społe- 
czeństwa polskiego, do najszerszych 
rzesz ludności państwa. Mówią te słowa 
do nas wszystkich: jesteśmy zwolenni- 
kami pokoju; nie mamy wobec nikogo 
żadnych zaczepnych zamiarów; dla za- 
pewnienia sobie bezpieczeństwa, dla cał- 
kowitej obrony zasady, że ani guzika ze 
swej szaty nie damy, stwarzamy sobie 
oparcie w naszej sile zbrojnej; uświada- 
miamy sobie jednak równocześnie w ca- 
łej pełni, że ani nasze intencje pokojo- 
we, ani potencjał naszej siły obronnej nie 
są jeszcze wszystkim, że do nich trzeba 
jeszcze dołączyć tak ważny czynnik, jaki 
„Silny, pewny i niezachwiany krok ku 
dalszemu rozwojowi wewnętrznemu“ 
a to uzyskać możemy jedynie przez ze- 
strzelenie wszystkich wysiłków w jedn 
ognisko, przez zjednoczenie wszystkich 
zamierzeń i osiągnień, przez poniechanie 
wszystkiego, co ludzi dobrej woli dzieli, 
a podkreślanie w czynie wszystkiego, co 
łączy i jednoczy. 


Taka jest wymowa oświadczeń, jakie 
padły na Zamku w niedzielę. Ro z b u- 
dowa siły i zjednoczenie 
wewnętrzne—oto wskaza- 
nia Głowy Państwa i Wo. 
dza Naczelnego dla naro- 
du polskiego. 


——— 


Narodowego czytaliśmy, że walkę z 
O. Z. N. stawia na uboczu, ponieważ 
w Polsce istnieją daleko ważniejsze 
zagadnienia. 

Piękne słowa, : 

Ale widocznie co oddział S. N., to 
inne zasady polityczne. Bo „Drwęca“ 
jest całkiem innego zdania, a 

z 


Ignorancja francuska w dziedzinie 
geografii jest szeroko znana na całym 
świecie. Okazuje się jednak, że może 
ona śmiało walczyć o lepsze, gdy cho" 
zi o ignorancję narodowościową. 
ażdy międzynarodowy żyd we Fran- 
cji uchodzi z reguły za Polaka. A te- 
raz taki nowy kwiatek. Tygodnik 
„Marianne“ podaje listę znanych osób 
pochodzenia cudzoziemskiego, które 
staly się Francuzami. A więc ks. Józef 
Poniatowski, Tadeusz Kościuszko, 
Maria Curie-Skłodowska itp. 

My, ze swej strony podajemy ka- 
alek listy Francuzów, którzy stali się 
Polakami: Marszałek Polski Ferdy- 
nand Foch, gen. Weygand, ambasa* 
dor Francji w Warszawie p. Noel itp. 

* 
Prasa warszawska donosi, że grupa 


działaczy małopolskich Stronnictwa 


Narodowego wystąpiła ostatnio prze- 
ciw prezesowi partii adw. Kowalskie- 
mu. Zarząd główny stara się o usunię” 


cie tych rozdźwięków. W. dniach naj- 
|bliższych ma zebrać się rada naczelna- 
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Nie Abisynia, lecz 
ny Zjedn. i Rosja Sow. 


Brazylia, Sta 
nadają się zdaniem Mussoliniego jako 


RZYM. Koła amerykańskie w następują- 
cy: sposób przedstawiają szczegóły rozmowy: 
o zagadnieniu żydowskim, która odbyła się 
dńia 3 bm. między ambasadorem St. Zjedn. 
przy Kwirynale Philippsem i Mussolinim, w 
obecności min. spr. zagr. hr. Ciano: 

*"Amb. Philipps za pośrednictwem hr. Cia- 
no doręczył Mussoliniemu krótki list prezy- 
denta Roosevelta, stwierdzający, iż ambasa- 
dor upoważniony jest do przedstawienia sze- 
fowi rządu włoskiego pewnych sugestii, do- 
tyczących zagadnienia żydowskiego. 

"Po doręczeniu listu, amb. Philipps, 
przedstawił Mussoliniemu myśli swego mo- 
codawcy w tej sprawie. Polegały one na 
tym, że prez. Roosevelt sugerował Mussgoli- 
niemu otwarcie dostępu do Etiopii dla kolo- 


nia żydowskiego w jego całokształcie, ale 
zauważył z naciskiem, że jego zdaniem jako 
tereny emigracyjne dla Żydów nadają się 
'inne kraje. Mussolini wymienił przy tym 
mało zaludnioną Brazylię, Stany Zjednoczo- 
ne, gdzie słaba gęstość ludności przy wiel- 
kim obszarze pozwoliła by na osiedlenie ol- 
brzymich ilości emigrantów żydowskich, o- 


SZTOKHOLM. „Svenska Dagblad“ 
donosi, że żydowskie koła finansowe w 
| Stanach Zjednoczonych, Szwecji i Polsce 
 rozpatrują plan założenia banku, który 
nizacji żydowskiej z krajów europejskich ze | ułatwiłby emigrację żydów z Polski i 
szczególnym uwzględnieniem Żydów nie- | Niemiec. 
mieckich. Sugestie te poparł amb. Philipps | 
argumentem, iż wielka rada faszystowska w |. 
reżolucji z dnia 6 października 1938 r. prze- | 
widziała w zasadzie możliwość imigracji ży- l; 
dowskiej do jednej z prowincji etiopskich. | 
Ponadto prez. Roosevelt zwracał się do Mus- | 
soliniego z prośbą o pośrednictwo u kancle- 
rżą Hitlera, celem uzyskania od Rzeszy nie- 
mieckiej ułatwień przy wywozie kapitałów 
żydowskich, przeznaczonych na osiedlenie 
się żydów w Etiopii, $ 

SW odpowiedzi na te sugestie Mussolini w F 
tonie uprzejmym nie odmówił w zasadzie 
współpracy Włoch w rozwiązaniu zagadnie- 


Konwencja turystyczna poisko- 
„ czechosiowacka zawieszona | 
„WARSZAWA. Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych notą słowną z dnia 23 grudnia 
1938 r. zawiadomiło poselstwo czesko-słó- 
wackie w Warszawie, że z tym dniem że 
względu na warunki graniczne konwencja 
tumystyczna polsko-czesko-słowacka na oby- 
dwóch odcinkach pasa turystycznego w 
Karpatach Wschodnich została zawieszona 
prowizorycznie aż do dalszego zarządzenia. 
Tym samym członkowie Pol. Tow. Tatrzań- 
skiego i Polskiego Zw. Narciarskiego nie 
nogą obecnie na podstawie legitymacji 
kowskich przekraczać graniey w Kar- 
patach Wschodnich, nie mogą też na polską 
stronę przybywać członkowie Klubu Czesko- 
Słowackich Turystów ani Czesko-Słowackie- 
go Zw. Narciarskiego. : 


Angielski wicekonsul w Hiszpanii 
` usiłował zbiec 


: PPARYŻ. Z San Sebastian donoszą, że an- 
gielski wicekonsul Golding, wmieszany w 
aferę szpiegowską, usiłował niedawno uciec. 
Golding udał się do jednego z portów na 
wybrzeżu kantabryjskim pod pozorem zwie- 

ia parowca angielskiego zakotwiczone= , 
go w tym porcie. Władze narodowo-hisz- | 
pańskie zatrzymały Goldinga w chwili, w` 
której wsiadał on do motorówki, chcąc ucie 
na pokład statku angielskiego. 

Władze narodowo-hiszpańskie zmuszone 
zostały do zaaresztowania Goldinga, którego 
dotychczas trzymano jedynie pod nadzorem 
policji, oczekując na wyniki wdrożonego 
śledztwa. Usiłowana ucieczka angielskiego 
wicekonsula spowodowała nietylko areszto- 
wanie, lecz również przyśpieszenie śledztwa. | 


Reprezentacja akademicka Włoch 
pokonała akademików polskich 
w szermierce. 


We wtorek wieczorem odbył się w War- 
szawie międzynarodowy mecz szermierczy 
pomiędzy reprezentacjami akademickimi 


mi szermierze włoscy wygrali 
spotkanie w szabli, jak i w szpadzie. 


w szabli pokonał on Chimentiego, 
szpadzie zwyciężył de Favento i zremiso- 
wał z Varini. Z innych zawodników pol- 
skich wielki sukces w szabli odniósł Kan- 
dziora, który niespodziewanie pokonał 
świetnego szermierza -włoskiego 
czyka Montano. W szpadzie 
odnieśli poza tym Zawadzki i Szlubowski, 
bijąc Fantoniego. Wszystkie inne walki 


włoskich. 

W szabli Polacy walczyli w składzie: 
Nawrocki, Kandziora, Porowski, Szlubow- 
ski, a w szpadzie wystąpili: Zawadzki, Na- 
wrocki, Czyżewski i Szlubowski. 

Mecz miał charakter spotkań między- 
państwowych. Przed zawodami odbyły się 
w związku z tym uroczystości powitania 
drużyn, odegranie hymnów narodowych, 
wymiany pamiątek itd. 

Na zawodach, które się odbyły w Domu 
Akademickim, reprezentowana była licznie 
ambasada włoska w Warszawie. 


MECZ POLSKA—FRANCJA PROWADZI 
SZWAJCAR JORDAN. 


Związki piłkarskie Polski i Francji o- 
siągnęły już porozumienie co do osoby ar- 
bitra, który ma kierować meczem paryskim. 
Arbitrem będzie Szwajcar Waltęr Jordan. 


Przygotowania Francji do meczu 
z Polską. 


Francuski Związek Piłkarski przygoto- 
wuje się bardzo starannie do meczu z Pol- 
ską, który się odbędzie w Paryżu dnia 22 

W środę na stadionie w Colombes 
odbędzie się mecz treningowy pomiędzy 
dwiema reprezentacjami francuskimi. Na 
podstawie tego spotkania ustalony zostanie 
skład Francji na mecz z Polską. Prawdo- 
podobnie Francja wystawi przeciwko Pol- 
sce tę samą drużynę, którą przed paru ty- 
godniami uległa w Neapolu mistrzowi świa- 
ta Italii zaledwie różnicą jednej bramki, 
Możliwe, że zmiana nastąpi na pozycji 

' środkowego napastnika, gdyż Nicoles jest 
1 kontuzjowany. Przypuszczalnie zastąpi go 
znany. piłkarz klubu Sochaux is, — 


„. Taniec górali rumuńskich 
ma posiadać właściwości... lecznicze. 


Bank, międzynarodowy dla emigracji 
Zydów z Polski i Niemiec? 


Na czele grupy szwedzkiej stoi znany | 


Japońscy instruktorzy w 


Na zdjęciu ćwiczenia w rzucaniu ręcznymi granatami 


Polski i Włoch. Zgodnie z przewidywania- 
zarówno 
W 
szabli akademicy włoscy odnieśli zwycię- 
stwo w stosunku 14:2, a w szpadzie wygra- 
li w stosunku 124 i 8%. Najlepszym za- 
wodnikiem polskim okazał się Nawrocki, 
a w 


olimpij- 
zwycięstwa 


zakończyły się zwycięstwami zawodników 


tereny dla Żydów - 


raz Rosję Sowiecką, dysponującą olbrzymi- 
mi terenami. 

Ponadto Mussolini oświadczył, że nie wi- 
dzi możności interweniowania u kanclerza 
Hitlera w myśl sugestii amerykańskich, po- 
nieważ pomiędzy Niemcami i Włochami 
istnieje całkowita zgodność poglądów na za- 
' gadnienia żydowskie, | 


MOSKWA. Zeszłoroczna posucha już obe- 
cnie wywołała w ZSRR falę głodu, która c- 
garnęła cbwody: saratowski, czkałowski (d. 
orenburski), kujbyszewski (d. samarski), au- 
-tonomiczną republikę Niemców Nadwołżań- 
'skich (m. Engels) i stalinogradzki — na Po- 
'wołżu; woroszyłowgradzki i charkowski — 
na Ukrainie; homelski, mohylewski i wi- 
tebski — na Białorusi; rostowski (nad Do- 
nem) i część Kaukazu północnego oraz Ka- 
zachstan w Azji środkowej, 

Zjawisko głodu w specjalnie ostrej for- 
mie występuje na Powołżu, Kubaniu i 
Ukrainie. 

W miastach ograniczono poważnie sprze- 
daż artykułów żywnościowych. Zarządzenia 
te wywołały panikę. Przed sklepami formu- 
ją się ogonki, składające się z 400—500 osób. 
Ludncść momertalnie rozchwytuje wszelkie 
dostarczone do sklepów państwowych pro- 
-dukty. 


bankier Olaf Aschberg, który udaje się 
do Paryża, po czym ma wyjechać 18-go 
stycznia b. r. do Nowego Jorku. 

Główne oddziały banku mają zostać 
otwarte w Polsce i w Stanach Zjedno- 
<zonych, 


| Mandźukuo 
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Zaparcie, Przodujący kliniści poświad- 
"czają, że naturalna woda gorzka „Francisz- 
'ka Józefa* stanowi także dla umysłowo 
pracujących, neurasteników i kobiet szyb- 
ko i przyjemnie działający środek prze- 
czyszczający. (11671 


Werner, Metternich, Kasprzycki, Michalik, 
Marchewczyk, Wołkowski, Kowalski, Ja- 
recki, Burda i Ursoń. 


Druga runda Ligi hokejowej. 


W nadchodzącą niedzielę 15 bm. (w ra- 
zie braku lodu — 19 bm.) odbędą się roz- 
grywki drugiej rundy w hokeju lodowym 
o mistrzostwo Ligi. Program rozgrywek 
jest następujący: | 

Krakowie — Cracovia—Dąb, 

w Łodzi — ŁKS—Ognisko, l 

w Warszawie — Polonia—AZS Poznań 
i Warszawianka—Czarni. 

Turniej. finałowy ligi hokejowej odbe- 
dzie w dniach 21—23 bm., a gdyby w. tych 
dniach nie dopisały warunki lodowe, w 
drugim terminie od 28 do 30 bm. 


Ostateczny skład drużyny francuskiej u- 
stalony zostanie w piątek wieczorem. 


Drugie zwycięstwo poznańskich 
koszykarzy w Bukareszcie. 


Męska drużyna koszykówki K. P. W. 
Poznań rozegrała drugie spotkanie z repre- 
zentacją Bukaresztu i zwyciężyła po raz 
drugi w stosunku 57 do 21 (30:8). 

Gracze polscy zademonstrowali wysoki 
poziom techniczny, górując przez cały czas 
nad przeciwnikiem. Kilkutysięczna publicz- 
yi gorąco oklaskiwała piękną grę Pola- 

w. 


Polska—Kanada w hokeju lodowym. 


W dniu 16 bm. rozegrany zostanie na 
sztucznym torze lodowym w Katowicach 
międzypaństwowy mecz hokejowy Polska— 
Kanada. 

Początkowo śląski O. Z. H. L. zamie- 
rzał, bez porozumienia z P. Z. H. L. zorga- 
nizować mecz Kanada—Dąb i Kanada 
przeciwko kombinowanemu zespołowi klu- 
bowemu Dąb—Cracovia. 

Nie kwestionując meczu Kanada—Dąb, 
zarząd P. Z. H. L. uznał, że spotkanie z Ka- 
nadą będzie najbardziej racjonalnym tre- 
ningiem dla naszej reprezentacji przed mi- 
strzostwami świata i zarządził kategorycz- 
nie rozegranie w dniu 16 bm. spotkania 
Kanada—Polska. 


Międzyokręgowe rozgrywki hokeja 
lodowego w klasie A. 

Jak wiadomo, do dnia 20 bm. mają być 
zakończone rozgrywki klasy A. we wszyst- 
kich okręgach hokeja lodowego. Rozgryw- 
ki te wyłonią drużyny mistrzowskie, które 
wezmą udział w turnieju o mistrzostwo 
międzyokręgowe. 

Międzyokręgowe rozgrywki odbędą się 
w terminach następujących; 

1 runda — 29 bm. 

2 runda — 20 lutego. 

s i Rezerwy ligowe walczyć będą 5 lutego. 

W skład naszej reprezentacji wejdą na- Turniej o wejście do Ligi rozegrany ze- 
stępujący gracze: Maciejko, Tarłowski, ' stanie w dniu 11—13 lutego. 


Pojedynek bokserów poznańskich 
z pięściarzami berlińskimi 


Szułczyński wygrał z Kampe, a Klimecki przegrał z Kubale 


BERLIN. We wtorek wieczorem odbył Szymczaka zastąpił w ostatniej chwi- 
się w Berlinie zorganizowany przez Ber- | li Kazimierczak, przeciwnikiem jego był 
lińskie Towarzystwo Turystyczne i Po- | mistrz Europy Nuernberg. Polak oczy- 
licyjny Klub Sportowy i rozreklamowa- | wiście stał z góry na straconej placówce 
ny z wielkim rozmachem po Berlinie | i spotkanie przegrał przez k. o. w pierw- 
wieczór polsko - niemieckich walk bok- | szej rundzie. 
serskich. Mecz ten miał właściwie cha- Spotkanie Szułczyńskiego z Kampem 
rakter spotkania pomiędzy pięściarza- | zakończyło się zdecydowanym zwycię- 
mi berlińskimi i poznańskimi. Zwycię- | stwem Polaka. 
stwo odnieśli bokserzy berlińscy w sto- Klimecki walczył z Niemcem Kubale, 
sunku 8:6. Należy jednak podkreślić, że przegrywając na punkty. 
punktacja jest nieoficjalna, gdyż cale Spotkanie Sobczaka z Passmanem 
spotkanie miało charakter nieoficjalny. | wygrał Sobczak. 

W poszczególnych wagach wyniki W ostatniej walce Adamczyk przegrał 
były następujące: nieznącznie z Tralstem. 

Stępniewicz po ciekawej walce poko- Zawody wywołały bardzo duże zain- 
nał na punkty Tietzcha, tresowanie. Wielka hala była wypeł- 

Walkowiak przegrał nieznacznie na | iiona do ostatniego miejsca, 
punkiy. z Grafem. 
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Wydalenie z pracy za minutę 


Ostałnie zmiany w sowieckim usta- | ile spóźnienie robotnika wynosi od 10 do 
wodawstwie robotniczym wprowadzone | 20 minut — otrzymuje on naganę i karę 


w życie z dniem 1 stycznia 1939 r., stały 
się źródłęm niebezpiecznych dla reżimu 
fermentów wśród robotników. 

Jak to zazwyczaj w warunkach so- 
wieckich bywa, nowe dekrety socjalne 
zastosowane zostały przez administrację 
fabryk w sposób tak rygorystyczny, że 
już w pierwszym dniu ich działania po- 
wstały liczne zatargi z robotnikami. 
Każdy dyrektor fabryki, kierownik 
przedsiębiorstwa, czy sekretarz lokalne- 
go komitetu komunistycznego, bojąc się 
odpowiedzialności, wprowadza w życie 
każde nowe zarządzenie władz wyższych 
w sposób mechaniczny i nie liczący się 
z realnymi warunkami. 

W danym wypadku już 3-go stycznia 
prasa sowiecka doniosła o usunięciu 
wielu robotników z fabryk za kilkumi- 
nutowe spóźnienia, przy czym zanoto- 
wano również takie wypadki, kiedy ro- 
potnicy bywali wydalani z fabryk za to, 
że spóźnili się o jedną minutę. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że w tych 
warunkach wśród robotników sowiec- 
kich powstało silne wrzenie, bo przecież 
najgroźniejszą konsekwencją pozbawie- 
nia pracy dla robotnika sowieckiego jest 
to, że automatycznie traci on również 
prawo zajmowania mieszkania i zostaje 
wyrzucony wraz z rodziną, w ścisłym 
znaczeniu tego słowa, po prostu na uli- 
cę. 

Dowodem, iż wrzenie wśród robotni- 
ków przybrało niepokojące dla władz 
rozmiary, jest ogłoszone w dniu 9 stycz- 
nia b. r. nowe uzupełniające rozporzą- 
dzenie, które nieco łagodzi wydane po- 
przednio zaostrzone przepisy o pracy. 


Według nowego dekretu, jeśli robot- 
nik spóźni się do pracy mniej aniżeli o 
10 minut, to administracja fabryki ogra- 
nicza się do udzielenia mu nagany. o 


ZZ ZACZ ZZ AZ, 
Kto otrzyma Nagrode Młodych? 


Polska Akademia Literatury na posie- 
dzeniu swym w dn. 14 i 15 bm. ma roz- 
strzygnąć, jak wiadomo, konkurs na „Na- 
grodę Młodych“: Dowiadujemy się, że naj- 
poważniejszymi kandydatami są: p. Pietr- 
kiewicz, współpracownik „Gazety Pomor- 
skiej*, za zbiór wierszy p. t. „Wiersze i po- 
ematy* i p. Andrzejewski za powieść p. t. 
„Ład serca“, ! 


Podziękowanie Kapituly 
Metropolitalnej Warszawskiej 
Wszystkim, którzy z powodu zgonu Śp. 

Aleksandra dra kardynała Kakowskiego, 
arcybiskupa metropolity warszawskiego, 0- 
kazali współczucie i wzięli udział w ża- 
łobie, najgorętsze podziękowanie składa 
Kapituła Metropolitalna 
` Warszawska 


M'eso.. jarzyny... pieczywo... 


Podstawowe, spożywane przez nas po-| 


karmy: Mięso, jarzyny, pieczywo — są zbyt 
ubogie w sole mineralne. Wprawdzie mię- 
so zawićra dużo białka, jednak grzeszy 
brakiem soli. Wyługowane gotowane jarzy- 
ny nie dają żadnego zysku organizmowi. 
Pieczywo, wypiekane z białej mąki pozba- 
wione jest większości składników mineral- 
nych, pozostających w. otrębach. Główna i 
tak często stosowana podstawa smaku, sól 
zwykła, oczyszczona sól stołowa, rzekomo 
główne źródło mineralizacji — zawiera je- 
dynie chlorek sodu. Ten obraz naszego od- 
żywiania uwidacznia bezwzględnie niedo- 
stateczną zawartość soli w naszym organi- 
żmie. Nerwowy i wyczerpujący tryb życia 
wymaga obecności większej ilości soli mi- 
neralnych w podawanych organizmowi po- 
karmach, stwarza konieczność zaspakaja- 
nia głodu mineralnego, który w prostej li- 
nii prowadzi do wyniszczenia. Niedobór so- 
li sprzyja powstawaniu takich chorób, jak 
artretyzm, reumatyzm, gościec, zmęczenie 
ij wyczerpanie fizyczne i umysłowe, osłabie- 
nie woli, i szereg innych stanów chorobo- 
wych. Jest jednak ratunek. Jest mineralna 
odżywka, serum mineralne, stanowiące w 
całym szeregu przypadków ` antidotum 
przeciwko demineralizacji organizmu, 
zmniejszaniu odporności i szeregowi. in- 
nych dolegliwości. Minerogen F. F., musu- 
jąca sól owocowa, używana stale rozpu- 
szcza nadmiar kwasów, alkalizuje odczyn 
krwi, wyrównywa brak soli mineralnvch. 
12740 


dyscyplinarną (np. potrącenie z płacy). 
Natomiast spóźnienie się do pracy, wy- 
noszące więcej jak 20 minut, kwalifiku- 
je się jako zbrodnia, popełniona w sto- 
sunku do interesów państwa robotni- 
czego i karane jest z całą bezwzględno- 
ścią. Robotnik w tym wypadku FoSANie | 
natychmiast pozbawiony pracy i miesz- 


kania oraz potępiony publicznie, jako 
„wróg ludu“, ze wszystkimi wynikający- 
mi stąd konsekwencjami. 

Jak widzimy, uzupełniający dekret 
rządu sowieckiego częściowo łagodzi 
pierwotne przepisy o pracy, wprowadzo- 
ne w życie z-dn. 1 stycznia 1939 r., naz- 
wane sarkatycznie przez sowiecki świat 
pracy „noworocznym . podarunkiem 
Kremla dla robotników" 


Naisziachetniejiszy metal 


W: 
4 y5 


5000 


Jest nim odkryty przez naszą rodaczkę 
Marię Skłodowską-Curie pierwiastek pro- 
mieniotwórczy rad. Załączony rysunek ob- 
razuje plastycznie, jaką górę kamieni trze- 
ba poddać specjalnym procesom, aby wydo- 


O kg s radioaktywnych rud 


być z radio-aktywnych rud 1 gram radu. W 
Niemczech (do niedawna w Czechosłówacji) 
roczna produkcja radu wynosi załedwie 3 
gramy. Zapas radu na całym świecie obli- 
czają na około 850 gr. 


Poznań pod gradem bomb 
„Wielkie ćwiczenia obrony przeciwlotniczej w stolicy Wielkopolski 


Onegdaj Poznań przeżywał emocjonu- 
jące chwile nowoczesnej wojny lotni- 
czej. Na szczęście nie była to wojna „na 
serio“, lecz wielkie ćwiczenia obrony 
przeciwlotniczej. 

W ćwiczeniach tych wziął udział in- 
spektor obrony powietrznej gen. Zając. 

Nalot nieprzyjacielski odbył się tym 
razem w godzinach rannych, gdy ludzie 
spieszyli do pracy. Z chwilą, gdy na za- 
chodzie ukazeła się eskadra samolotów 
nieprzyjacielskich, zaryczały nagle na 
alarm syreny. Posterunki alarmowe w 
poszczególnych domach i blokach powtó- 
rzyły alarm lotniczy biciem w gongi. | 

Za chwilę rozległy się w mieście pier- 


wsze detonacje spadających bomb. Ode- 
zwały się również karabiny maszynowe, 
ustawione na dachach koszar i innych 
obiektów. Ludność chroniła się do bram 
wzgl. schronów. 

Na ulicach urzędowali rozjemcy woj- 
skowi, stwierdzający uszkodzenia, spo- 
wodowane nalotem i bombardowaniem. 

Po alarmie przystąpiino do usu- 
wania skutków nalotu. W niektórych 
miejscach miastą powstały plamy ipery- 
towe, które usunięte zostały przez dru- 
żyny odkażające. Szereg bomb spadło 
na dworzec kolejowy; do chwili usunię- 
cia skutków bombardowania wstrzyma- 
no tam więc ruch publiczności. 


þr PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE:KATARZE| 


Egipcianom nie woino żenić sie 
z żydówkami : 
Rząd egirski opracowuje obecnie pro- 
jekt ustawy, .w myśl której obywatele 
egipscy dla zawarcia małżeństwa z cu- 
dzoziemkami będą. musieli © uzyskiwać 
specjalne zezwolenia władz. y 
Zarządzenie to jest umotywowane 
zwiększeniem się liczby małżeństw oby- 
wateli egipskich z żydówkami, które po 
zawarciu ślubu rozstają się ze swymi 
małżonkami. Przyczyną zawierania tych 
małżeństw jest. chęć: uzyskania obywa- 
telstwa egipskiego. ję 


15 stycznia rb. rozpoczyna się — odby- 
wający się już po raz.7-my z. rzędu — mię- 
siąc zbiórki na Fundusz Szkolnictwa Pol- 
skiego Zagranicą, mający za zadanie zgro* 
madzenie w kraju funduszów na cele wy- 
chowania narodowego młodzieży polskiej 
za granicą. ż 

Punktem kulminacyjnym miesiąca zbiór- 
ki będzie niedziela 5 lutego, obchodzona w. 
całym kraju jako „Dzień Polaka z Zagra- 
nicy“, dla zamanifestowania uczuć Macie- 
rzy dla braci, przebywających poza grani- 
cami Rzeczypospolitej. 


Małz przyjaciół ca 
Zjawia się ona w jednym z parków buka- 
| reszteńskich codziennie o oznaczonej go- 
|" bez względu na pogodę i karmi sët- 
ki swoich skrzydlatych przyjaciół. . 


Od 60 do 90 proc. mandatów _ 


skim, łuckim, postawskim, i Brześciu nad | 
Bugiem. j 

Wyniki wyborów tych przedstawiają się 
następująco: 

W powiecie zdołbunowskim odbyły się 
wybory w 101 gromadach, przy czym wy- 
brano 2.785 radnych. . 

Listy gospodarcze O. Z. N. i innych u-'; 
grupowań gospodarczych i zawodowych © | 
charakterze apolitycznym, uzyskały 
mandatów. 

Str. Narodowe — 8 mandatów; Str. Lu- 
dowe — nie uzyskało mandatów; P. P. S. 


ści narodowe — 1.090 mandatów. 

W powiecie brasławskim odbyły się wy- 
bory w 1% gromadach, przy czym wybra- 
no 3.102 radnych. 

Listy gospodarcze O. Z. N. i innych u- 
charakterze apolitycznym, 
mandaty. 

Str. Narodowe — 8 mandatów; Str. Lu- 
dowe — 10 mandatów; P. P. S. — nie fizy=* 


| o W O A Nh mą 


dowe — 681 mandatów. 


Str. Narodowe — nie uzyskało manda- 
tów; Str. Ludowe — 29 mandatów; P. P. S. 
— nie uzyskało mandatów; inni i mniej- 
szości narodowe — 1.752 mandaty. 

W powiecie sarneńskim odbyły się wy- 
bory w 154 gromadach, przy czym wybrano 
4.792 radnych. 

Listy gospodarcze O. Z. N. i innych u- 
grupowań gospodarczych i zawodowych © 


charakterze apolitycznym, uzyskały 2.708 | 


mandatów. A 
Str Narodowe — 4 mandaty; Str. Ludo- 


w wyborach sromadzkich w 7-miu powiatach 


W końcu grudnia odbyły się wybory do | grupowań gospodarczych i zawodowych © 
rad gromadzkich w powiecie zdołbunow- | charakterze apolitycznym, uzyskały 3.785 
skim, brasławskim, dziśnieńskim, sarneń- | mandatów. 


Str. Narodowe — 15 mandatów; Str. Lu- 
dowe — 'nie uzyskało mandatów; P. P. S. 
nie uzyskało mandatów; inni i mniejszości 
narodowe — 373 mandaty. 


1 W powiecie Brześciu n. Bugiem odbyły 
się wybory w 338 gromadach, przy czym 
wybrano 8.226 radnych. F 


Listy gospodarcze O. Z. N. i innych u- 
| grupowań gospodarczych i zawodowych © 
erat ia apolitycznym, nuzyskały 4.565 
mandatów. SĘ, ESD, 

Str. Narodowe — nie uzyskało manda- 
tów; Str. Ludowe — nie uzyskało manda- 
tów; P. P. S. — nie uzyskało. mandatów; 


we 7 mandatów; P. P. S. — nie uzyskało jinni i mniejszości narodowe — 3.661 man- 


mandatów; inni i mniejszości narodowe — 


— nie uzyskało mandatów; inni i mniejszo- | 2.072 mandaty. 


W powiecie łuckim odbyły się wybory 
w 395 gromadach, przy czym wybrano 5.661 
radnych. 

Listy gospodarcze O. Z. N. i innych u- 
grupowań gospodarczych i zawodowych © 


Inni i mniejszości narodowe 3.545 
mandatów. 


W powiecie postawskim odbyły się wy- 


2.635 radnych. 


datów. z 


Przenełnienie w cerkwiacn 
w Z. $. R. R. 


| MOSKWA. W.okresie prawosławnych 
grupowań gospodarczych i zawodowych © charakterze apolitycznym, uzyskały 2.116 | świąt Bożego Narodzenia, cerkwie, za: 
uzyskały 2.403 | mandatów. 


równo w Moskwie jak i na prowincji, by- 
ły przepełnione. Przejawy dorocznej 


{kampanii antyreligijnej w okresie świą- 


, sowiecka utyskuje w związku z tym ra 


dowe mandatów; inni i mniejszości naro-ļ bory w 153 gromadach, przy czym wybrano:| tecznym były stosunkowo „słabe. Prasa 


! W powiecie dziśnieńskim odbyły się wy- 
|bory w 206 gromadach, przy czym wybrano 
5.566 radnych. 


Listy gospodarcze O. Z. N. 1 innych u- 
grupowań gospodarczych i zawodowych 
charakterze apolitycznym, uzyskały 


Listy gospodarcze 0. Z. N. i innych u- mandatów. 


bezbożników'* i na wzmożenie działalno- 
ści organizacji reliziinych. 


| Pezo działalności „związku wojujących 


Na szkolnictwo polskie za granita 


ceełebi 


CZWARTEK, DN. 1z STYCZNIA lysy R. 


brata się z ludnością 


Występy żołnierzy-kolędników cieszyły się wszędzie wielkim powodzeniem 


Z inicjatywy dowódcy Okręgu Korpusu 
wicz-Tokarzewskiego i pod protek- 
toratem P. Wojewody Pomorskiego min. 
Wł. Raczkiewicza, zorganizowano w licz- 
nych miejscowościach pogranicza wieczory 
kolędowe, przygotowane przez amatorskie 
zespoły wojskowe. 


Jeden z takich zespołów, utworzony z 
żołnierzy batalionu chojnickiego, odbył w 
dniach od 5 do 8 bm. objazd Kaszub, urzą- 
dzając kolędy w Konarzynach, Lipienicy, 
Brzeźnie i Boro Młynie. Przeciętna 
liczba widzów na każdym występie wyno- 
siła 700 osób. Wieczorki kolędowe zaszczy- 
eili obecnością pp. dowódca garnizonu choj- 
nickiego, inspektor Straży Granicznej, in- 
spektor szkolny i przedstawiciele władz 
wojskowych. Gości tych i wykonawców ko- 
lęd witano wszędzie entuzjastycznie, a zą 
przedstawienia i. podarki dziękowano ze 
wzruszeniem. Bo zaiste, tak o ludności 
pogranicza nie pamiętał jeszcze nikt! Po 
przedstawieniach zespół wojskowy obda 
rzał dzieci słodyczami i drobnymi upomin- 
kami. Dowódca garnizonu zaś ofiarował 
wszystkim kierownikom szkół i dzieciom 
cenne książki. 


W Borzyszkowach Straż Graniczna ob- 
darzyła 60 dzieci obuwiem; łatwo wyobra- 
zić sobie niezmierną radość obdarzonych 
dzieci i ich rodziców. 


W tych samych dniach, również i w 
pow. tczewskim, zespoły żołnierskie garni- 
zonów tczewskiego i grudziądzkiego zorga- 
nizowały przy współudziale 
Związku Zachodniego szereg imprez w po- 
szczególnych gminach. Zespół żołnierski z 
Tczewa wystąpił w Miłobądzu, Subkowach 
t Lubiszewie, a zespół garnizonu grudziądz- 
kiego w Janowie, Walichnowach i Opale- 
niu. Występy żołnierzy-kolędników i tu 

ane były przez setki widzów doro- 
słych i dzieci hojnie obdarzanych przez żoł- 
nierzy. 3 

Na przedstawieniu w Janowie, granicz- 
nej miejscowości tczewskiego powiatu, był 
również obecny d-ca pułku z Grudziądzą 
oraz tczewski starosta powiatowy p. Biały, 

tóry w swym krótkim, okolicznościowym 

przemówieniu, podniósł wysiłek wojska i 
RZ Z. zmierzający w kierunku nawiąza- 
nia stałego i serdecznego kontaktu z lud- 
nością wsi przez dostarczanie im warto- 
ściowych kulturalno-oświatowych imprez. 

Jeśli chodzi o pow. kościerski, otrzymae 


Polskiego ! 


9—1btej. 


liśmy sprawozdanie jedynie z  Lipusza, 
gdzie w dniu 6 bm. wystąpił zespół Szwo- 
leżerów Rokitniańskich, niezwykle gościn- 
nie przyjmowany przez miejscową ludność 
kaszubską. Sympatia, okazywana żołnie- 
rzom przez mieszkańców Lipusza, wzrosła 
jeszcze w czasie przedstawienia, które ze- 
brani. niezmordowanie oklaskiwali. Ser- 
deczny, a niezwykle wesoły nastrój panował 
również na zabawie ludowej, zorganizowa- 
nej po przedstawieniu. W Lipuszu Szwole- 
żerowie Rokitniańscy obdarowali nie tyl- 
ko dzieci, bowiem, nie ograniczając się do 


rozdania przywiezionych darów. przezna- 
czyli cały zysk ze swych występów na u- 
ruchomienie stacji przeciwgruźliczej w tej 
wsi. ; . 

W pow. tczewskim, chojnickim, jak i 
kościerskim, miłych przedstawicieli naszej 
Armii witanc z szczerym entuzjazmem, 
darząc ich pełnią sympatii i zaufania. Jest 
to dowodem, że ludność pogranicza potrafi 
docenić trud organizatorów i wdzięczna im 
jest za tvch kilka chwil pięknych i wznio- 
słych, które przeżyła wspólnie z bracią żoł- 


| nierską. 
<- 


Posiedzenie zsrzedu głównego Związku Towarzystw 
Kunietkiih na Pamarzu 


W dniu 16 bm. odbędzie się w Grudzią- 
dzu posiedzenie zarządu głównego Związ- 
ku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, 
które poprzedzone będzie posiedzeniami 
komisji statutowej i budżetowej Związku. 
Posiedzenia te przygotują porządek obrad 
walnego rocznego zjazdu delegatów Związ- 


ku, które odbędzie się na początku mie- 
siąca lutego rb. 
Również w dniu 16 bm. prezydium 


Związku Towarzystw Kupieckich zostanie 
przyjęte: przez dyrektora Izby Skarbowej w 
Grudziądzu, przy czym omówione zostaną 
aktualne sprawy skarbowe z dziedziny 


| handlu. 


Jnontociab 


— Przedstawicielstwo „GAZETY POMOR- 
SKIEJ* w Inowrocławiu mieści się przy ul. 
Królowej Jadwigi 16 — czynne od godz. 


— Nocny dyżur lekarski z czwartku na piątek 
dr, Mirov Solankowa 30, z piątku na sobotę 
dr. Niekelman; Solankowa 48. 

— Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mieszczą- 
ca się przy ulicy Królowej Jadwigi 15, czynna co- 
dziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 
8—19. Filia przy uł. Plebanka (Dom Katolicki) 
czynna w dni powszednie od godz. 17—13. 


— Biblioteka Miejska czynna jest codziennie od 
godz. 17—18, w soboty od 17—19. 

— Telefon Straży Pożarnej Nr. 618, 

— Telefon postoju autodorożek Nr. 502. 


by Repertuar kin 
STYLOWY: „Przygoda w Szanghaju“ 
ŚWIT: „Idziemy po szczęście”, 
AS: „Dla Ciebie, Mario” 
SŁOŃCE: „Miłość w dżungli” 


— Odznaczeni powstańcy. Z okazji 
uroczystego obchodu 20-tej rocznicy wy- 


'|zwolenia Inowrocławia i okolicy spod 


Włocławek 


szajki paserów. Wydział 
P. P. we 


a e pow. 
sprawnie działającą spółkę paserską, w oso- 
mieszkające- 
włocławskim i He- 


nieszawskim. U paserów tych znaleziono 
w czasie rewizji większą ilość noży, widel- 
ców i łyżek, wartości około 2.000 zł, a pocho- 
dzących z kradzieży u żydowskiego kupca 
Menasze Kaufmana z Włocławka. Łup ten 
złożył u paserów przebywający obecnie w 
| sanieren aa w Szubinie, 16-letni 
owalski z Włocławka, który do 
nał kradzieży u Żyda. > żyj 


Such 
cielstwo „Gazety Pom 


— Przedstawi 
skiej“ w Pucku ul. Mestwina 
Straży Pożarnej, telefon nr. 58. 


— W razie poż t 
Era pozaru telefonuj na ur. 26 


— Nowy zarząd Ligi Morskiej i Kolonial. 
nej w Pucku. W poniedziałek, odbyło się 
walne zebranie obwodu L. M. K., na którym 
wybrano zarząd w następującym składzie: 
prezes p. kpt. Baczyński Feliks, I. wicepre- 
zes p. notariusz Brazewicz Włodzimierz, II. 


nr. 4. Dom 


— Z walnego zebrania Związku Powstań- 
ców i Wojaków. Ubiegłej niedzieli odbyło 
się walme zebranie puckiej placówki Zw. 
Powet. i Wojaków. Skład nowowybranego 
zarządu przedstawia się następująco: prezes 
p. Lewicki Stefan, wiceprezes p. Kunc Jan, 


sekretarz p. Michalski Edmund, skarbnik Po 


Abraham Juliusz, referent oświatowy p. 
Reszka Brunon, ref. ubezp. p. Hallmann 
sm. ref. org. p. Rybandt Jan. Do komisji 
wizyjnej wybrani zostali: p. p. Shornak 
Jan, Trybull Józef, Dinkler Rókuuni, Laska 
Augustyn i Tehsmer Michał. Po zebraniu o 
godz. 18 na sali p. Zintza odbył się opłatek, 
a następnie przedstawienie, w którym wzię- 
ło udział 96 członków czynnych oraz goście 
i sympatycy. 


Se Wznowienie prac kanalizacyjnych, Na 
skutek odwilży Zarząd Miejski przystąpił do 
przerwanych przez mrozy prac kanalizacyj- 
nych przy ulicy Prezydenta. Na skutek tego: 
ruch kołowy od ulicy Bogusława i Klasztor- 
ra s strone Domu Zdrojowego został zam- 

nięty, 


-| Magdziński, 


jarzma zaborcy, szereg powstańców zo- 
stało odznaczonych „Krzyżem Powstań- 
ca“. Złoty krzyż otrzymali pp. St. Bu- 
rzyński z Tuy'adł, Ignacy Flinik, por. 
rezerwy Stefan Kornaszewski, Teofil 
dr. Józef _ Pikuziński, 
Teodor Rell i Antoni Śliwiński. Srebrny 
krzyż otrzymali pp. Ignacy Drygała, Ste- 
fan Kozłowski, Stanisław Kuras, Józef 
Leśniewski, Walenty Małachowski, 
Franciszek Olszewski, Józef Panert, Ta- 
deusz Rosiński, Wincenty Saja, Włady- 
sław Stefański, Stefan Szymański, Sta- 
nisław Węckowski, Stanisław Wojewo- 
da, Stanisław Woźniak i Czesław Ziół- 
kowski. 

— Obchód gwiazdkowy u Strażaków. 
Na salce Parku Miejskiego urządziła 
Straż Pożarna obchód gwiazdkowy dla 


członków i sympatyków. Na uroczystość 
tę przybyli w imieniu prezydenta mia- 
sta p. mgr. Waniorek, w imieniu staro- 
sty p. mgr. Przekas, instr. pow. Szcze- 
pański, zast. nacz. p. Weber i inni. 

W czasie uroczystości p. mgr. Wanio- 
rek wręczył kilku odznaczonym straża- 
kom odpowiednie dyplomy, przyznane 
im przez Związek Straży Pożarnych R.P. 
Odznaczeni zostali pp. Majewski, Galiń- 
ski, Orchowski, Weber, Marcysiak, Ko- 
walski, Głowacki, Kajling, Nowak, 
Szczutkowski i Bonnert. 

. Serdeczne przemówienie wygłosił p. 
kpt. Zawadzki, Po łamaniu się opłatkiem 
odbyła się. zabawa taneczna. 


— A to się uraczył. Jan Stachucki z 
Gdyni tak zalał sobie w Inowrocławiu 
„pałę“ monopolówką. że musiano go do- 
prowadzić do komisariatu za opilstwo i u- 
rządzanie awantur na ulicy. 


— Usiłował pozbawić się życia. Przez 
wypicie większej ilości lizolu usiłował po- 
zbawić się życia pomocnik fryzjerski Fran- 
ciszek Naczewski (ul. Szeroka 2). Niedo- 
szłego samobójcę odstawiono do Szpitala 
Powiatowego, gdzie po zabiegach lekarskich 
zdołano go utrzymać przy życiu. Co było 
przyczyną targnięcia się na życie, wykażą 
dochodzenia policyjne. 


—  Niesumienne służące. U p. Natalii 
Chrząszcz w Inowrocławiu (ul. Aleje Sien- 
kiewicza 17), zatrudniona służąca Antonina 
Roszak przywłahzczyła sobie bieliznę i 
pościel wartości 300 złotych. P. Chrząszcz 
spostrzegłszy brak pościeli i bielizny, po- 
wiadomiła o kradzieży komisariat P. P; 
który prowadzi dochodzenia. 

Drugi podobny wypadek wydarzył się 
u p. Górnej Melanii (ul. Kościelna 2). Słu- 
żąca Leokadia Jankowska obdarzona peł- 
nym zaufaniem, odważyła się w czasie nie- 
obecności domowników skraść 10 ręczni- 
ków, bieliznę pościelową i ubranie męskie. 
P. Górna oblicza szkodę na ogólną kwotę 
100 zł. Powiadomiona 


o kradzież liej 
prowadzi dochodzenia. y Po 3 


Chełmża 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ* w Chełmży mieści się przy 
ul. Toruńskiej nr. 4, I ptr. Tam przyjmuje 
się prenumeratę i ogłoszenia. 

By udostępnić szerszym masom korzy- 
stanie z wiadomości, podawanych w „Gaze- 
cie Pomorskiej*, od dnia 7 bm. gazeta wy- 
wieszona jest w oknie wystawowym kupca 
p. Pietrzaka przy ul. Toruńskiej nr. 17. 

— Dyżur nocny aptek. W bieżącym tygo- 
dniu dyżur pełni Apteka pod Orłem przy pl. 
Marsz. Piłsudskiego. 

— Kino dźwiękowe „Bajka“ wvświetla 
dokumentalny film z Olimpiady w Berlinie 
Il-gą część i zakończenie p. t. „Święto pięk- 
na“. 

— Biblioteka T. C. L. przy ul. Tumskiej 
nr. 10 otwarta we wtorki i piątki od godz. 
18-20, w środy od godz. 18—19 i w niedziele 
od godz. 11—12. i 

— Nie wolno dzieciom dawać broni pal- 
nej do ręki. Jak przykre następstwa wynik- 
nąć mogą gdy dzieci biorą broń do ręki, 
świadczy wypadek, który miał miejsce o- 
statnio w Zalesiu koło Chełmży. 16-letni 
Andrzej, syn p. Mellinowej z Żalesia, za- 
brawszy dubeltówkę, zamierzał udać się na 
„polowanie“. — Andrzejowi towarzyszył je- 
go młodszy brat, Stanisław. Przechodząc 
przez podwórze, młodzieniec trącił fuzją o 
dyszel znajdującego się tam wozu, powodu- 
jąc wystrzał. Skutek był taki, że nieostroż- 
ny „myśliwy* postrzelił się w nogę, 
szczęście niepoważnie. 

Dzięki temu, że podwórze o tej porze wob 
ne było od służby folwarcznej, wypadek nie 
pociarnał za sobą groźniejszych następstw. 


| — Urząd Stanu Cywilnego w Chełmży, zanoto- 
| wał w miesiącu grudniu ub. r. Urodzenia: Zieliński 
| Jan s.. Szczepański Wacław s., Rywalski Zygmunt 
| S» Piotrowska Aniela c. Kraśkiewicz Franciszek LE 
Zakurzewski Teodor c. Bajerski Stknisław s., Kierz- 
| kowski Konstanty s., Stanula Michał s., Tarczykow- 
ski Józef s., Stanieszewski Czesław s., Ławicki Ber- 
nard $., Orgacki Stefan s., Orzechowski Edmund Gz 
Stasiorowski Józef c., Steidinger Leon s, Wiśniew- 
ski Maksymilian s., Piasecki Czesław c., Neske Ot- 
ton 'e.. Schönhofer Roman e. Zgony: Olszewska Ce- 
cylia lat 30, Gunther Antonina Cecylia z domu 0l- 
szewska lat 49, Kamińska Stefania lat 27, Krzyw- 
dziński Jan łat 45; Chmielewska Franciszka lat 36, 
Leemann Anna z domu Kamińska lat 73, Krysiak 
Stanisław lat 32; Sodtke Adelina z domu Heise lat 
72, Zatorski Wojciech łat 73, Domżalski Władysław 
| 2 miesiące, Urbański Julian lat $5. Wiśniewski Bo- 
|lesław lat 43, Pawlikowska Franciszka z domu 
Nieher lat 78, Wiśniewska Władysława 8 miesięcy, 
Okońska Irena 12 tygodni, Różyński Jan lat 56, 
| Górecka Krystyna 5 miesięcy, Chachowski Ryszard 
| lat 3, Więcławski Leszek jat 2, Szczepański Jan 2 
tygodnie, Orgacki Adam Tomasz 2 dni, Gostomski 
„Tan lat 39, Przybyło Stefania z domu Chołewa lat 
| 49, Brzuszkiewicz Leon lat 51, Rumińska Katarzy- 
,na z domu Gołkowska lat 80, śluby: Leon Weso- 
łowski i Ludwika Wolska, Jan Kik i Monika Gruź- 
lewska, Teodor Rywalski i Irena Piątkowska, Jan 
| Wiśniewski i Weronika Lewandowska, Władysław 
| Zombrowski i Anna Cichowska, Józef Leszczyński 
„1 Regina Buntkowska, Józef Hübsch i Marta Ku- 
jawska, Stanisław Waldowski i Marianna Ziółkow- 
ska, Jan Chudziński i Marianna Kozłowska, Jan 


ną  Hapke i Cecylia Wiśniewska, Jan Lewandowski i 


| Pelagia Urbańska, Jan Fiugajski i Wiktoria Pela- 
gia Balicka, Jan Ignacy Wegner i Alice Gertruda 
Schneider, Czesław Karczewski i Helena Jemkow= 
ska, Antoni Malissa i Monika Życzyńska. (rm.) 


. 
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POMORSKI DZIENNIK WOJEWÓDZKI 
ZAWIERA 


wykaz okresów ochronnych dla 
zwierząt łownych 


Pomorski Dziennik Wojewódzki nr. 1 
z dnia 1 stycznia 1939 r. zawiera ogłosze- 
nie Urzędu Wojewódzkiego Pomorskie- 
go z wykazem okresów ochronnych dla 
zwierząt łownych na rok 1939 obowiązu- 
jącym na terenie województwa pomor- 
skiego, - A 


W rybółówstwie daleko- 
morskim 
odczuwa sie brak wykwalif - 
kowanych pracowników 


Ostatnio w związku z wzmożoną działal- 
nością oraz powstaniem szeregu nowych 
firm przedsiębiorczych, dalekomorskie poło- 
wy, sprawa wykwalifikowanego personelu 
rybołówczego oraz solarniczego, przemysłu 
wędzarniczego, konserwowego, jest najważ- 
niejszym zagadnieniem sfer, trudniących 
się przemysłem rybnym na Wybrzeżu. 

W związku z brakiem ludzi fachowo wy- 
kształconych, w zakresie obsługi technicz- 
nej, jak również handlowej, oraz sanitarno- 
kontrolnej i naukowo badawczej, wyłania 
się konieczność szybkiego zorganizowania 


specjalnie w celu kształcenia w tych dzia-, 


łach odpowiednio przygotowanych ludzi. 
Rok 1938, z uwagi na szybki wzrost na- 
szej flotylli rybackiej dalekomorskiej, jak 
również pozytywnych osiągnięć w zakresie 
samych połowów, należy uważać za punkt 
zwrotny w historii naszego rybołówstwa. 
Jest to niewątpliwie wielki krok naprzód, 
a akcja szkolenia naszych marynarzy-ryba- 
ków winna postępować stale naprzód, by 
nie stanąć przed zagadnieniem, skąd wziąć 
ludzi do tej pracy. j Ą Jy 
To też akcja szkoleniowa w tej dziedzinie 
posunęła się ostatnio naprzód i szereg osób 
odbyło praktykę w poważnych ośrodkach 


| zagranicznych handlu rybami i przemysłu 


| 


przetwórczego rybno-śledziowego z ramie- 
nia Stacji Morskiej w Gdyni. 

Z ramienia tej instytucji bawili na prak- 
tyce za granicą ichtiolog mgr. Cięglewicz, 
z ramienia Państwowego Instytutu Higieny 
lek. wet. dr. Rutkowski, z ramienia Morskie- 
go Instytutu Rybackiego p. W. Kozakiekie- 
wiez, pełniący obecnie funkcje referenta ry- 
bołówstwa w Izbie Przemysłowo-Handlo- 
wej w Gdyni oraz z ramienia Rady Handlu 
Zagranicznego p. T. Serwa. Terenem ich 
praktyki były: Holandia Wielka Brytania i 
kraje skandynawskie. 


€hiehmno 


— Przedstawicielstwo „Gazety Pomor- 
skiej“ w Chełmnie, ul. Focha 7a. 


— Sekretariat i świetlica Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego mieści się przy ulicy 
Dworcowej 13. 

— Wiadomości parafialne. W czwartek, 
12 bm. kolęda odbywać się będzie na ulicy 
Rycerskiej po stronie p. Kaczyńskiego. W 
piątek na ulicy Polnej. . 

— Kino dźwiękowe „Uciecha* wyświet 
la film p. t: „Milioner na tydzień“. W ro- 
lack głównych Alise Faye i George Murphy. 


— Uniwersytet Powszechny w Chełmnie. 
W driu 12 bm. wygłoszone zostaną w auli 
Szkoły powsz. nr. 3 następujące wykłady: 
o godz. 19 „Kultura rzymska“ - p. prof. 
Buńke, o godz. 20: „Uroda i jej wpływ na 
zdrowie p. dr. Drążkowski. 

— Z życia Związku  Rezerwistów. W 
niedzielę odbyło się ostre strzelanie Zwią- 
zku Rezerwistów powiatu chełmińskiego. 
Mimo niepogody iszalejącej wichury śnież- 
nej udział w strzelaniu brali rezerwiści z 
wszystkich kół, z miasta i powiatu, co jest 
dowodem wysokiego uspołecznienia i dyscy- 
pliny organizacyjnej członków Z. R. „Po 
wysłuchaniu mszy św. w kościele garnizo- 
nowym, rezerwiści zgromadzili się w świe- 
tlicach chełmińskiego pułku piechoty, gdzie 
wysłuchali wykładu wojsk., następnie udali 
się grupami do strzelnicy garnizonowej. W 
strzelaniu brali również udział oficerowie 
rezerwy, podoficerowie rezerwy, wojacy, 0- 
raz instruktorzy P. W. Choć warunki atmo- 
sferyczne zupełnie nie dopisały, osiągnięto 
bardzo dobre rezultaty. Po ukończeniu 
strzelania odbył się wspólny obiad żołnier- 
ski w koszarach, przy współudziale prezesa 
pow. Z. R. mjr. Kleina, wiceprezesa mjr. Ku- 
charskiego, sekretarza p. Rusinka, pow. ko- 
mendanta PW por. Grochowskiego, komen- 
dantą Federacji por. Muzioła, pp. delegatów 
Związku Oficerów i Podoficerów rezerwy, 
oraz Zarządu Z. R. O godz. 13 rezerwiści 
wypeinili po brzegi salę teatru żołnierskie- 
go, gdzie wyświetlano film pod tytułem: 
„Antek jako policmajster*, który wywołał 
na sali niemilknące salwy śmiechu. Po spo- 
życiu podwieczorku, w godzinach popołu- 
dniowych, rezerwiści wrócili do swych 
miejsc zamieszkania. Z wdzięcznością nale- 
ży wspomnieć o serdecznej gościnności, ja- 
kiej udzielił rezerwistom „pułk dzieci „cheł- 
mińskich*. Trzeba również podkreślić, że 
Związek Rezerwistów powiatu chełmińskie- 
go dzięki ścisłej współpracy z armią czynną 
oraz ze związkami oficerów i podoficerów 
rezerwy stale wykazuje w pracy wyniki po- 
zytywne,śktóre czynią go organizacią rw- 
chliwa i pożyteczną, 
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ledakcja i emie „Gazety 
p iej“ w Bydgoszczy — 
prre 30, tel. 24-80 


Redaktor St. Kapkowski przyjmuje od 
17—18 (za wyjątkiem dni przedświą 
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pępka 12 stycznia 
m, 13 sr 


NOCNE DYŻURY APTEK: 
r Piastowska (Śniadeckich 49) t. 3682. 
ptoka pod Złotym Orłem (Marsz. Piłsud- 
skiego 1) tel. 3098. 


WAŻNE TELEFONY: 


= Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 

telefon 06. 
= Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 

jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700. 
T- Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te- 
| lefon 2600. 

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 

telefon 2615 i 2616. 

— Starostwo, Słowackiego, tel. 3250 i 3245. 
— Obóz Zjedn. Narod. (Gdańska 44) 
| tel. 2261. 
| PROGRAM KIN: 
| IDO: „Wesoły włóczęga”. 

POLLO: „Królewna Śnieżka". i 
ARYSIEŃKA: Moi rodzice rozwodzą ste. 
CRISTAL: „Granica“. 

CAPITOL: „Wesoła wdówka", 


KALENDARZYK TEATRALNY: 
ZWARTEK: „Wróble gniazdo“, 


PIĄTEK: „Rewia sylwestrowa“. 
SOBOTA: „Krysia Leśniczanka* (premiera). 


Z Teatru Miejskiego 


W czwartek,,12 bm. o godz. 20, ciekawa 

ujęciu sztuka H. Gobscha „Wróble gniaz- 
lo“ z Domańską, Koronkiewiczówną, Dębi- 
zem i Szafrańskim w rolach głównych. 

W sobotę 14 bm. o godz. 20 premiera 
znanej operetki „Krysia Leśniczanka*, któ- 
ra obok miłych i zręcznie opracowanych 
melodyj posiala bardzo staranne, popraw- 
ne i dowcipne tłumaczenie, dzięki dosko- 
nałemu pisarzowi scenicznemu Wincente- 
mu Rapackiemu. „Krysia Leśniczanka* 


f 
(i 
Notatki kronikarza 


— Nową cenę bułek ustalono w Bydgo- 
|szczy na 5 groszy za bułkę wagi 60—65 gra- 
mów. Cena ta obowiązuje od dnia 12 bm. 
Winni nieprzestrzegania tego karani będą 
|Jaresztem do 3 miesięcy, lub grzywną do 
200 zł. 

— Kurs miłosierdzia. Miejscowa dekanal- 
na Akcja Katolicka zgromadziła onegdaj w 
auli szkoły zawodowej przy ul. Konarskie- 
go 2 działaczy swoich dla zapoczątkowania 
kursu miłosierdzia, który kończy się w dzi- 
siejszy czwartek wieczorem. 

— Walne zebranie Koła Polskiego Zwią- 
zku Zachodniego. W dniu 12 stycznia, o 
godz. 19,30 odbędzie się w auli gimn. im. M. 
Piłsudskiego (pl. Wolności) doroczne walne 
zebranie członków Koła Miejscowego PZZ, 
na które zarząd wzywa wszystkich członków 
i uprzejmie zaprasza sympatyków. Na ze- 
braniu referat zasadniczy wygłosi mgr. 
Wojnowski. 

— Ogólne zebranie Podoficerów Rezerwy 
odbędzie się w dzisiejszy czwartek, o godz. 
19 w lokalu pod Lwem. 


Bal reprezentacyjny P. B. K. 


Ba! reprezentacyjny Polskiego Białe- 
go Krzyża, który odbędzie się w dniu 14 
stycznia, budzi żywe zainteresowanie w 
szerokich sferach towarzyskich miasta i 
powiatu. Komitet balowy, składający 
się z członków zarządu, oraz wydziałów 
i sekcji P. B. K., czyni przygotowania, 
aby dorocznym zwyczajem bal wybił się 
na czoło karnawału bydgoskiego. Człon- 
kowie i sympatycy P. B. K., którym nie 
doręczono przez przeoczenie zaproszeń, 
mogą uzyskać je w sekretariacie P. B. K. 
(Słowackiego 3). 


DOD 
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mie Rady Miejskiej 


i pierwsza opozycia 


Z zaimteresowaniem oczekiwano pier- 
wszego zebrania Rady Miejskiej wyzna- 
czonego na 10 bm. W gospodarce samo- 
rządowej, pod wielu względami bijemy 
w Polsce rekordy. Pierwsi uchwalamy 
budżet, pierwsi inicjujemy różne wielkie 
poczynania i akcje. Pierwsi też poszczy- 
cić się możemy ukonstytuowaniem się 
Rady Miejskiej, spośród tych miast, w 
których wybory komunalne odbyły się 
w dniu 18 grudnia. 

Już na kilkadziesiąt minut rrzed ze- 
braniem, w ratuszu zjawili się w kom- 
plecie wszyscy radni. Nie zabrakło ni- 
kogo z nich. Wszyscy przybyli w uro- 
czystej czerni, za wyjątkiem kilku przed- 
stawicieli PPS, którzy zjawili się na „ko 
lorowo'* w różnorodnych ubraniach. 

W czasie, gdy poszczególne kluby ra- 
dzieckie szeptały i naradzały się w osob- 
nych pokojach ratusza, sekretarz Rady 
Miejskiej p. Kaliski „parcelował* salę, 


przydzielając klubom miejsca. Na pra- 
wicy ulokowano radnych Stronnictwa 
Narodowego. W środku zasiadło Stron- 
nictwo Pracy i Związki Zawodowe, 
tuż przy nich zwarcie ulokowani zostali 
radni Obozu Zjednoczenia Narodowego, 
a lewy rząd fotelów radzieckich przy- 
dzielono radnym PPS, których nie było 
w poprzedniej radzie. Zupełnie na koń- 
cu obok siebie ulokowano dwu „soli- 
stów“ rady: p. Godka i Niemca p. Ber- 
trama. 

Na krótko przed godz. 18,30 radni za- 
częli zajmować miejsca. 

Rozglądamy się po sali. Sporo widzi 
się starych znajomych z poprzednich ka- 
dencji, znacznie więcej jest jednak „lu- 
dzi nowych“, dobrze znanych z ich oży- 
wionej działalności społecznej, czy zawo- 
dowej. 

| Z przysłowiową na ratuszu punktu- 
alnością posiedzenie otwiera p. prez. 


Wokół choinki zasiedli Lecioniści z Powstańcami 
Wielkopolskimi 


Widomym znakiem jednoczenia się naro- 
du i zacierania dawnych, nieuzasadnionych 
animozyj, czy zastrzeżeń, była wspólna 
„choinka“, zorganizowana przez Związek 
Legionistów i Związek Powstańców Wielko- 
polskich. Dojście do skutku tej wspólnej 
pierwszej od 20-tu lat, wymownej uroczysto- 
ści jest olbrzymią zasługą tak doktorostwa 
Bermańskich, jak p. kom. Wozignoja i p. 
konsulowej Górskiej, reprezentujących te 
organizacje, które w obchodzie uczestniczy- 
ły. 

Do wspólnego stołu zasiadło wczoraj w 
sali gimnastycznej pułku „Dzieci bydgo- 


skich“ ponad 700 osób. Przybyli również ge- 
nerałowie: Karaszewicz-Tokarzewski i 
Grzmot-Skotnicki. Ponadto zauważyliśmy: 
wicestarostę Nowakowskiego, wiceprszyden- 
ta Nawrockiego, płk. Przyjałkowskiego, 
księdza kan. Szackiego, p. Bermańską, p. 
Górską i innych. Serdeczne przemówienia 
wygłosili z ramienia organizatorów pp.: dr. 
Bermański i kom. Wozimirski. Nadto prze- 
"mawiali: ks. kam. Szacki i p. gen. Karasze- 
wicz-Tokarzewski. Szczególnie entuzjastycz- 
| nie przyjęto przemówienie tego ostatniego, 
| wezyra nieustannie oklaskami, 


złodzieiów berliinkowych 


W ostatnim czasie do licznie zimują- 
cych w porcie bydgoskim berlinek doko- 
nywano śmiałych włamań. Złodzieje za- 
kradli się m. in. do berlinek: Stanisława 
Barana, Stefana Wagnera, . Stefana Pie- 
trzykowskiego, Michała Wojtkowiaka i Gu- 
stawa Sillera. Łupem włamywaczy padły 
różne części garderoby, pieniądze, a nawet 
w jednym wypadku kasa ogniotrwała z 
zawartością kilkuset złotych. 

Mimo zorganizowania samoobrony przez 
właścicieli szkut, złodziejów nie udało się 
ująć. Dopiero zorganizowana przez policję 
obława doprowadziła do zlikwidowania 
szajki. 

W nocy policjanci zauważyli, że do je- 
dnej z berlinek podpłynęła łódka, w któ- 


rej znajdowało się trzech osobników. Dwaj 
z nich pozostali na czatach, a jeden wszedł 
na pokład berlinki i następnie zakradł się 
do wnętrza. Po chwili zaczął on wynosić 
do łodzi skradzione przedmioty. Natural- 
nie dalszą pracę szajki przerwali wywia- 
dowcy policyjni,  osadzając w więzieniu 
bezrobotnego stolarza Henryka Bolewskie- 
go, 19-letniego Zenona Bolewskiego (3 Ma- 
ja 9) i 17-letniego Zygmunta Majchrzaka 
(Przemysłowa 16). W czasie dochodzeń u- 
stalono, że odbiorcą skradzionych rzeczy 
był 37-letni paser Mieczysław Skowroński. 
Wczoraj cała szajka zasiadła przed Sądem 
Okręgowym, który skazał Henryka Bolew- 
skiego na karę półtora roku, a pozostałych 
oskarżonych na pół roku więzienia. 


| 


ROK WIĘZIENIA ZA.. KIEŁBASĘ. 


Na ławie oskarżonych zasiadł bezrobot- 
ny kuchmistrz Czesław Dutkowski, który 
dokonał dwu śmiałych włamań do składu 
wędliniarskiego p. Ślązaka. Łącznie skradł 
on za 600 zł wędlin i słoniny. Razem z Dut- 
kowskim odpowiadali trzej właściciele 
składów kolonialnych, którym złodziej po 
niższej cenie sprzedawał skradziony towar. 
Sąd skazał Dutkowskiego na rok więzienia, 
a sklepikarzom wymierzył po odpowied- 
nim ostrzeżeniu karę grzywny. 


POMIĘDZY ŻYDAMI. 


Policję bydgoską zawiadomiła firma 
Hajnoch Kiwatko, że „wykiwał* ją zamie- 
szk w Bydgoszczy Żyd Adolf Buettner 
(Kozietulskiego 28). Buettner zamówił w 
firmie Kiwatko większy transport worków, 
worki te kazał przesłać swoim klientom, 
a pieniądze zainkasował do własnej kiesze- 


ni, nie rozliczywszy się z dostawcą. W ten 


sposób poszkodował warszawskich 4ydków 
na około 700 zł. Naturalnie Buettner nie 
przyznaje się do winy. Sąd bydgoski na- 
brał jednak o tej winie dostatecznego prze- 
konania, skoro skazał Żyda na pół roku 
bezwzględnego więzienia. 


ZA OBRAZĘ SĘDZIÓW, 


Znów na ławie oskarżonych zasiadł bar- 
dzo ongiś zamożny bydgoszczanin Leon B. 
(Przemysłowa 8). Tak się stało, że B. stra- 
cił cały swój majątek. Rozżalony na świat 


i ludzi zaczął zrzucać winę swych niepo-. 


wodzeń na urzędy, urzędników, sądy. Miał 
już z tego powodu kilka spraw, a nowa 
taka sprawa odbyła się właśnie wczoraj. 
B. odpowiadał za obrazę kilku sędziów 
grodzkich w Bydgoszczy. Obrazy dopuścił 
się w liście, wysłanym do Ministra Spra- 
wiedliwości. Sąd skazał go na tydzień a- 
pz zawieszając wykonanie kary na 2 
a 
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KRONIKA KULTURALNA 


Otwarcie wystawy zbiorowej 
dzieł W. Gersona w Mużeum Miejskim 


„ Muzeum Miejskie w Bydgosz rzygo- 
„woje (109-tą) wielką Slaka SA Woj. 

echa Gersona. Będzie to pierwsza na zie- 
miąch zachodniej Polski wystawa zbiorowa 
obejmująca obrazy historyczne i pejzaże — 
artysty, chlubnie zapisanego w malarstwie 
polskim. 

Wojciech Gerson urodził się 1. VII. 1831 r. 
Warszawie. Zmarł 25. II. 1901 r. Keztał- 
się w Warszawie pod kierunkiem Pi- 
Warskiego i Breslauera, potem w akademii 

Petersburskiej pod kierownictwem Briułło- 


w 


W 


„Wreszcie w Paryżu jako uczeń Cogniet'a. | 
1358 r. Gerson nowrócił do Warszawy | 


i osiadł w niej na stałe. Był profesorem 
warszawskiej szkoły sztuk pięknych. Pod 
jego kierunkiem kształcił się m. in.: Wy- 
czółkowski, Chełmoński, Podkowiński, Bi- 
lińska, Kostrzewski, Szymański i inni. 
Pracownia Gersona była punktem cen- 
tralnego życia artystycznego stolicy. Tutaj 
w 1860 r. zakłada Gerson 'T-wo Zachęty 
Sztuk Pięknych. Był wydawcą „Świata ar- 
tystycznego*, ilustrował różne c 
warszawskie, wydał w litografii „Ubiory 
RB ppt) i płoć torem pol- 
ch, może najwięcej przyczyniły się 
do jego popularności. Y 
Jego działalność malarska szła głównie 
w dwóch kierunkach: historycznym i pejza- 
żowym. Tworzył rzeczy z ogromnym umiło- 
waniem i pracowitością. Za temat służyły 
mu przeważnie sceny z historii polskiej, 


„Najwięcej jednak szczerości. poezji i wy- 
bitnego talentu wykazuje Gerson w pejza- 
żach, pełnych nastroju i ciszy. Jest on 
sę dg z pierwszych odkrywców i piewców 

„Obrazy swoje wystawiał Gerson przewa- 
żnie w Warszawie i Krakowie. Cały szereg 
dzieł jego znajduje się dzisiaj po muzeach i 
większych zbiorach prywatnych. 

Uzyskane na wystawę w Muzeum Miej- 
skim obrazy i rysunki, są głównie własno- 
ścią rodziny artysty. Z prac historycznych 
wymienić należy m. in.: Ów", 
„Dwie siostry — Polskę i Litwę“ i inne. 
Większą część stanowią pejzaże tatrzań- 
skie oraz portrety i sceny rodzajowe. 

, Uroczyste otwarcie wystawy nastąpi w 
niedzielę, 15 stycznia br. o godz. 12,45 w sa- 
lach Muzew Mieiskiawo brzy ul. Farnej. 


Barciszewski. Sala zapełniona do ostat- 
niego miejsca. Przy stole prrezydialnym 
widzimy wiceprezydentów miasta i ław- 
ników. W końcu sali, na dostawionych 
krzesłach, zasiadają w komplecie kie- 
rownicy urzędów i przedsiębiorstw miej. 
skich, i nieodłączni asystenci wszystkich 
posiedzeń Rady — dziennikarze. 

P. prez. Barciszewski wygłasza dłuż- 
sze przemówienie. Mówi o jednolitości 
poczynań w poprzedniej Radzie Miej- 
skiej. Wyraża przypuszczenie, że i obec- 
na Rada kontynuować będzie ten tok 
pracy, mając zawsze na względzie interes 
publiczny, interes zbiorowości, ponad in- 
teresami grup i nadal tak wysoki będzie 
jak dotychczas autorytet Rady na gieł- 
dzie rozumowań ludzkich. 

Po zakomunikowaniu o uprawomoc- 
nieniu wyborów, p. prez. Barciszewski 


poprosił radnych o złożenie rrzyrzecze-. 


nia przez podanie ręki, że erzone 

im przez wyborców obowiązki wykonają 

=. wszystkich swych sił, jak najle- 
ej. : 

Radni szybko i sprawnie podchodzą 
do stołu prezydialnego. Składanie przy- 
rzeczenia nie trwa długo. 

Przed przystąpieniem do porządku 
obrad prosi o głos radny Fiedler (SN) i 
odczytuje wspomnienie pośmiertne o 
Romanie Dmowskim. Rada wysłuchuje 
tego wspomnienia stojąc. Po chwili ci- 
szy prez. Barciszewski stwierdza, że Ra- 
da oddała hołd pamięci Wielkiego Po- 
laka. 


Teraz rozpoczyna się właściwe urzę- . 


dowanie Rady. Celem należytego i spo- 
kojnego zastanowienia się nad składem 
osobowym poszczególnych komisji ra- 
dzieckich i osobami ławników, utworzo- 
no komisję wyborczą w składzie 10 osób, 
która w ciągu obecnego tygodnia ukoń- 
czy przypuszczalnie swe prace i zawia- 
domi o tym prezydentą miasta, celem 


„| zwołania plenum Rady. 


Do komisji wyborczej weszli następu- 
jacy pr. radni: arch. Grodzki, Matuszew- 
ski, Paszke-Budziński, Fiedler, Chmie- 
lewski, Konarski, Roszak i Faustyniak. 
Przewodniczącym komisji matki miano- 
wał prezydent miasta z ramienia zarzą- 
du miejskiego p. Beyera. 


Po uchwaleniu tego pierwszego w cią- 
gu rozpoczynającej się kadencji wnio- 
sku, radny Fiedler zgłosił wniosek na- 
gły o trwałe uczczenie pamięci Romana 
Dmowskiego przez przemianowanie jed- 
nej z ulic. Przeciwko nagłości tego wnio- 
sku przemawiał radny Matuszewski 
(PPS), stwierdzając, że nie widzi potrze- 
by natychmiastowego decydowania © 
tych sprawach bez uprzedniego grun- 
townego zastanowienia się nad tym, ja- 
ką wybrać ulicę do przemianowania. 
Zaznaczył przy tym, że socjaliści też ma- 
ją podobne projekty, jeśli chodzi o za- 
służonych dla Polski ludzi w rodzaju 
Daszyńskiego, czy innych, nie wysuwają 
ich jednak z taką nagłością. Ten debiut 
opozycji na bydgoskim ratuszu zakoń- 
czył się przegłosowaniem nagłości wnio- 
sku. Było rzeczą znamienną, że w czasie 
głosowania wódz bydgoskich socjalistów 
Matuszewski i czterech jego towarzyszy 
wstrzymali się od głosowania, a prze- 
ciw wnioskowi głosowali jedynie dwaj 
socjaliści. Jakoś niezbyt dobrze musieli 
przed tym porozumieć się ze sobą w tej 
sprawie. 

Wniosek rad. Fiedlera uchwalono. O- 
becnie ul. Mostowa i most przy teatrze 
miejskim nosić będą miano Romana. 
Dmowskiego. 

Przed zamknięciem posiedzenia rad. 
Matuszewski (PPS) zwrócił się z prośbą 
o dostarczenie nowoobranym 
pewnych spisów orientacyjnych i regu- 
laminów. 

Tak upłynęło pierwsze posiedzenie 
Rady Miejskiej. 

Już nieoficjalnie, przy zamknięciu 
posiedzenia p. prez. Barciszewski poin- 


„formował radnych, że seniorką rady jest 


jedyna przedstawicielka kobiet — p. dro- 
wa Jaworowiczowa, a najmłodszym rad- 
nym — p. Majorczyk. 

Te dwie osoby będą wchodziły w grę 
w chwili, gdy Rada Miejska przystąpi do 
wyboru ławników, Wówczas przewodm- 
czyć będzie seniorka rady, a sekretarza- 
wać „beniaminek“, 
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Cudowne uzdrowienie protestantki w Lourdes | "alo, tu Polskie Radio! 


W jeànym z ostatnich numerów „Journal 
de la Grotte de Lourdes“ dr. Vallet, dyrek- 
tor Biura Stwierdzeń Medycznych podaje 
interesujące streszczenie protokółu dotyczą- 
cego uzdrowienia w Lourdes chorej panny 
Germaine Bristen z Cateau (dep. Nord), 


uzdrowienia tym bardziej godnego uwagi, 
'że odnosi się nie do wierzącej katoliczki, 
lecz osoby pochodzącej z rodziny protestan- 
ckiej i będącej protestantką. 


Panna Bristen, mając 18 lat, w marcu 
1936 r. tak nieszczęśliwie upadła na lewe 
kolano, że wywiązał się poważny wysięk, z 
którym połączyły się komplikacje natury 
grużliczej atakujące również nerki. Chora 
musiała leżeć nieruchomo. Zabiegi lekarzy 
w ciągu dwuch lat nie dały żadnych pozy- 
tywnych rezultatów. W sierpniu 1937 roku. 
po ponownym zbadaniu chorej lekarze od- 
. mówili zabiegów chirurgicznych a urząd 
Ubezpieczeń Społecznych uznał pannę Bri- 
sten za chorą nieuleczalnie, określając jej 
niezdolność do pracy na 60%. Pozbawiona 
wszelkiej nadziei panna Bristen za namową 


swego ojca, który jednak słyszał o cudow- | 


nych uzdrowieniach w Lourdes, postanowiła 
przyłączyć się do pielgrzymki, wyruszającej 
w pierwszych dniach września 1937 roku do 
Lourdes. Dr. Tison, lekarz z Neuvilly, wydał 
jej wówczas zaświadczenie, w którym pisał: 
„Stan jest bardzo poważny, choroba nieule- 
czalna a koniec fatalny wkrótce nieuniknio- 
ny“, zalecał przy tym, by podróż odbywała 
się w pozycji leżącej „z powodu bezwładu łe- 
wej nogi i możliwości hematurii*. Diagnoza 
postawiona przez tego lekarza stwierdza 
arthritis lewego kolana na tle gruźliczym i 
gruźlicę obustronną nerek oraz pęcherza. 


cesji eucharyśtycznej, w czasie błogosła- 
wieństwa N. Sakramentem, panna Bristen 
odczuła nagle błogie polepszenie wewnętrz- 
ne, na drugi zaś dzień mogła z łatwością 
powstać z łoża i chodzić. W Biurze Stwier- 
dzeń Medycznych, dokąd ją natychmiast za- 
prowadzono, lekarze stwierdzili, że może 
wchodzić i schodzić po schodach, opierając 
się również na lewej nodze, może klękać i 
podnosić się sama, opierając się tylko pra- 
wą ręką. Dalsze bardziej szczegółowe bada- 
nia w dniu 30 września wykazały, że zgi- 


nęły również ślady laseczników Kocha i na- 
stąpiło pełne ozdrowienie. Zginęły bóle, spa- 
dła do stanu normalnego. gorączka. To samo 
stwierdzili lekarze w Paryżu. Po raz drugi 
badaną była ozdrowiona panna ‘Bristen w 
Biurze Stwierdzeń Medycznych w Lourdes 
w dniu 3 września 1938 r. Stwierdzono wów- 
czas ozdrowienie zupełne i bez pomocy ja- 
kichkolwiek zabiegów lekarskich, czego z 
punktu widzenia nauki dzisiejszej wytłuma- 
czyć się inaczej nie da, jak działaniem sił 
nadprzyrodzonych. 


Nowa taryfa pocztowa i telegraficzna 


Z dniem 1 stycznia 1939 r. zostały wpro- 
wadzone w taryfie pocztowej następujące 
zmiany: 

1) zniżono opłatę telegraficzną za tele- 
gram przekazowy, ustalając ryczałt przy 
przekazach telegraficznych do 200 zł na 1 zł 
i ponad 200 zł na 1,50, przy czym zniesiono 
opłatę zasadniczą za korespondencję osobi- 
stą. 

2) pierwszą jednostkę kwoty przekazu 
podwyższono z 20 na 25 zł, przy równocze- 
snym podwyższeniu opłaty z 20 na. 25 gro- 
szy. | 

3) wprowadzono ulgową opłatę za książ- 


ki, broszury i nuty, przesyłane do niektó- 
rych krajów. 

4) zniesiono dopłatę lotniczą za przewóz 
powietrzny w kraju listów, kartek poczto- 
wych i przekazów. 

5) zniesiono dopłatę lotniczą za przewóz 
powietrzny w kraju paczek pilnych. 

6) wprowadzono szereg zniżek dla ociem- 
niałych przy przesyłaniu druków dla ociem- 
niałych i książek. 

Nowa taryfa pocztowa, telegraficzna i te- 
lefoniczna jest do nabycia w cenie 1 zł za 
egzemplarz w większych urzędach  poczto- 
wych. = : | f 


Czwartek, 11 stycznia 
PROGRAM OGóLNOPOLSKI 
6,30 Audycje poranne. 11,00 „Po kolędzie“ — po- 


ranek muzyczny dla szkół powszechnych. 11,25 Or-` 
11,57 Sygnał ' 


kiestra Alfreda Campoll'ego (płyty). 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południo- 
wa. 15,00 Rozmowę technika z młodzieżą przepro- 


wadzi Wacław Frenkiel. 15,15 Kłopoty i rady: Dru- ` 


gi list z Poznania — audycja w oprac. dr. Zofii Ko- 
złowskiej-Wojciechowskiej. 15,30 Muzyka obiado- 
wa (z Łodzi). 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,05 
Wiadomości gospodarcze. 16,20 W sklepie detaliez- 
nym — pogadanka dla młodzieży licealnej. 16,40 
Utwory na dwa fortepiany. 17,30 „Piękna czytelnicz- 
ka zbrzydła'* — felieton. 17,40 Arie i pieśni w wyk. 
Wandy Roessler-Stokowskiej (mezzosopran). 18,00 
Audycja dła młodzieży wiejskiej. 18,30 Muzyka lu- 
dowa i jej wpływ na muzykę artystyczną — ga- 
węda. 19,00 Koncert rozrywkowy. 21,00 Muzyka ka- 
meralna na instrumenty dęte (z Poznania). 21,30 
Oryginalny Teatr Wyobraźni: „Achilles Chróścik'* 
— dramat radiowy Jerzego Zawieyskiego. 22,00 Mu- 
zyka taneczna (płyty). 22,55 Przegląd prasy. 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, Komu- 
nikat meteorologiczny. 23,05 Muzyka polska — kon- 
cert w wyk. Ork. Symf. P. R. pod dyr. Grzegorzą 
Fitelberga i Ireny Dubiskiej (skrzypce). 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 

6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza“. 10,00 Lehar- 
Kalman-Abraham (płyty. 10,55 Program na jutro. 
11,25 Fr. Schubert: Kwintet fortepianowy A-dur 
(płyty). 13,00 Dla każdego coś ładnego (płyty). 13,50 
Wiadomości z Pomorza. 18,00 „Martwa fala* — 
obrazek słuchowiskowy Malwiny Szczepkowskiej. 
18,25 Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,00 „Świt, 
dzień i noc w piosence“ — reportaż muzyczny w 
układzie Czesława Nowickiego. 


PROGRAMY ZAGRANICZNE 
19,35 BRATISŁAWA. „Faust“ — opera Gounoda. 
20,10 Kopenhaga. Koncert symfoniczny. 


20,15 RADIO PORA», Koncert symfoniczny z 
Ateneum. 


Onegdaj ze Stadionu Wojska Polskie- | P. W. oraz ubezpieczeniami społecznymi, 
go w Warszawie wyjechała w góry pier- | 100 chłopców wyjechało do Sianek, 100 


21,00 RZYM. Koncert symfoniczny. 


Piątek, 13 stycznia 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


wsza tura młodocianych robotników z | do Zwardonia, na 2-tygodniowy bezpłat- 
Warszawy, Radomia i Żyrardowa otwie- |ny pobyt na obozie narciarskim, kiero- 
rając tegoroczny sezon zimowy w kolo- | wanym przez specjalnych instruktorów. 
niach leczniczo - wypoczynkowych, zor- | W dalszych 5-ciu kolejnych turnusach 


W dniu 6 września 1937 r. asystując pro- 
DORESTE PALE E 


<.' Jan Kiepura przebywa od kilku 
dni w ogon A r pA w Paryżu, 
chory na z z żoną swą Martą 
Eggerth zt przybył do Paryża w ub. 
tygodniu. Gdy Kiepura rozchorował się, 
przewieziono go do szpitala i wezwano doń 
profesora  Neumana, wybitnego lekarza 
wiedeńskiego. 


Śpiewak czuł się wczoraj lepiej, ale mi- 
mo to pozostanie jeszcze kilka dni w szpi- 
talu do zupełnego wyleczenia. W dniu 26 
bm. Kiepura i Marta Eggerth wystąpią na 
benefisowym przedstawieniu galowym w 
operze, a dnia 28 bm. oboje odpłyną na 
„Normandie* do Nowego Jorku, gdzie Kie- 
pura wystąpi w koncercie dnia 10 lutego. 


ganizowanych wzorem 


wespół z Okręgowymi Urzędami W. F.i 


Anny Ondra szpiegiem? 


Prasa paryska donosi z wszel- 
kimi. zastrzeżeniami sensacyjną w iadomość 
z Berlina, według której gwiazda filmowa 
Anny Omdra — która wyszła zamąż za b. 
mistrza świata boksera niemieckiego 
Schmelinga, miała. zostać aresztowana za 
przekroczenie przepisów dewizowych, a na- 
wet za szpiegostwo. 
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Mowy włoski rekord powietrzny 


". Samolot włoski typu Savoia-Mar- 
chetti zaopatrzony w 3 motory Alfa-Romeo 
ustalił światowy rekord szybkości na prze- 
strzeni 2000 km z obciążeniem 10 ton. Do- 
tychczas nie podejmowano próby ustalenia 
tego rodzaju rekordu, ze względu na związa- 
ne z tym trudności. Samolot pilotowany był 
przez kapitanów Prota i Bertocco. Poza tym 
ną pokładzie znajdował się mechanik i pa- 
sażer. Lot trwał ok. 6 godz. i osiągnięta zo- 
stała Średnia szybkość 331 km/godz. Trasa 
wiodła z Santa Marinella przez Neapol i 
Mont Cave z powrotem do Santa Marinella. 


2556 nowych znaczków 
przyniósł rok 1938 


Rok 1938 był szczególnie ciekawy dla zbie- 
raczy marek pocztowych, przynosząc prawie 
rekordową cyfrę 2.556 nowych znaczków t. j k 
a 629 sztuk więcej, aniżeli w poprzednim ro- 
ku. W tej sumie aż 743 wydały różne pań- 
stwa Imperium Brytyjskiego, a więc około 
30% produkcji światowej, jak przystało na 
kraj, który był kolebką marki pocztowej. 

Horoskopy na rok bieżący są znacznie 
mniej obiecujące dla filatelistów. . Ma on 
przynieść znacznie mniejsze żniwo niż rok 
ubiegły, który zbliżył się znacznie do rekor- 
du ustanowionego przez rok 1920, gdy cyfra 
nowych znaczków wynosiła 2.596, 


Uniwersytety angielskie posiadają 
już z dawna wyrobioną na całym 
świecie markę. Są to przeważnie uczel- 
nie o wielkiej tradycji, uczelnie dziś 
bardzo zamożne i świetnie wyposażone. 
Dają one studentowi nietylko doboro- 
wych wykładowców i wszelkie pomoce 
naukowe, ale stwarzają i umieją utrzy- 
mać atmosferę sprzyjającą nauce, at- 
mosferę głębokiego kultu wiedzy. 

Obywatele Wielkiej Brytanii z głębo- 
kim przywiązaniem do tradycji łączą 
w sobie mocno zakorzeniony instynkt 
społeczny. Temu należy przypisać stary 
zwyczaj, do dziś skrupulatnie rrzestrze- 
gany — zapisywania części sg'adku swe- 
mu macierzystemu uniwersytetowi. 

Najsławniejszym miastem uniwer- 
'syteckim jest Oxford. Nie jest to jeden 


uniwersytet. ale zespół niezależnych od | 


lat ubiegłych | zostanie wysłanych ogółem 3200 młodo- 
przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych | cianych. 


Nowy sterowiec powietrzny amerykańskiej marynarki wojennej U. S. Navy K-2. 


i lokalne antagonizmy 


siebie wyższych uczelni. 
międzyuczelniana szlachetna rywaliza- 
cja sportowa. Walczy się tu z całą zacię- 
tością i zapałem już nie o osobiste zwy- 
cięstwo, ale o honor uczelni. W Oxfor- 
dzie uczy się około 35.000 studentów z 
całego kraju, a nawet z całego świata. 
Atmosfera szczerego koleżeństwa kró- 
luje tu niepodzielnie. Szczera demokra- 
cja studencka jest nakazem tradycji, 
przechodzi z. pokolenia na pokolenie. 
System nauczania na uniwersyte- 
tach jest nieco.inny od naszego. Więcej 
czasu przeznacza się na tracę osobistą, 
wykonywaną pod kierunkiem t. zw. „tu- 
tor'a'. Nie ma obowiązku uczęszczania 
na wykłady, są one dla studentów tylko 


6,30 Audycje poranne, 11,00 „Jak Sing zgadł, Że 
kulą jest świat“ — słuchowisko dla dzieci starszych. 
11,30 Duety operetkowe (płyty). 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 15,00 
„Legenda o św. Krzysztofie i o małym Dzieciątku 
Jezus“ — audycja dla młodzieży, 15,20 Poradnik 
sportowy. 15,30 Muzyka obiadowa w wyk. Ork. Roz- 
głośni Katowickiej. 16,00 Dziennik popołudniowy. 
16,08 Wiadomości gospodarcze. 16,20 Rozmowa z 


chorymi ks. kapelana Michała Rękasa (ze Lwowa). - 


16,35 Z zapomnianych naszych pieśni. 17,00 Dzi- 
waczni sublokatorzy mrówek — pogadanka. 17,16 
Nareszcie polskie wydanie Chopina — pog. wygł. 


Witold Hulewicz. 17,20 Dawna muzyka "skrzypcowa 
w wyk. Jerzego Stefana, 17,45 Skrzynka techniczna 
— Wacław Frenkiel. 18,00 Audycja dla wsi. 158,30 
„Teatr Bożego Narodzenia* — audycja literacko- 
muzyczna. 19,00 Koncert rozrywkowy (z Wilna). 
20,35 Audycje informacyjne. 21,00 Chór P. R, śpiewa. 
21,15 Koncert symfoniczny w wykonaniu Orkiestry 
Filharmonii Warszawskiej. 22,30 „Przeżycie religij- 
ne w dziele sztuki'* — szkic literacki. 22,45 Muzyka 
(płyty). 22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiado- 
mości dziennika wieczornego, Komunikat meteoro- 
logiczny. 23,05 Wiadomości z Polski w języku fran- 
cuskim, 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 10,00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 10,55 Program na jutro. 13,00 
Dla każdego coś ładnego (płyty). 13,50 Wiadomości 
z Pomorza. 17,45 „Kolęda u pocztowców“ — Chór 
i orkiestra Oddziału Bydgoskiego P. P. W, 18,15 


| Rozmowę ze słuchaczami przeprowadzi dyrektor 


Bohdan Pawłowicz. 18,25 Wiadomości sportowe z Po- 
morza. 22,55 Aktualności. 


Odpowiedzi Redakcji 
P. Jerzy N. W sprawie powieści Pańskie 
życzenia będą całkowicie uwzględnione, Ka- 
lendarz w druku. 


35.000 studentów w. Oxfordzie — Serdeczne koleżeństwo 


Kwitnie tu | nie serdeczne koleżeństwo, o tyle lokal- 


ne antagonizmy* międzyuczelniane są 
bardzo silne. Społeczność studencka re- 
prezentuje ponadto najróżniejsze kie- 
runki polityczne. Od najbardziej „czer- 
wonych'* komunistów do najzacieklej- 
szych zwolenników faszyzmu. Coraz wię- 
cej zwolenników mają obecnie pozapar- 
tyjne poglądy pacyfistyczne. Najmniej 
może licznie wśród młodzieży obecnej 
jest reprezentowana grura stuprocento- 
wych konserwatystów. 

Również istnieje wielka różnorod- 
ność wyznaniowa. Od kompletnych ni- 
hilistów i ateistów do „walczących ka- 
tolików i protestantów“. 

W każdym jednak razie młodzież an- | 


dobrowolnym ułatwieniem ich pracy | gielska jest żywa, myśląca i w swojej” 


naukowej. 
O ile-w obrebie iednai uczelni kwit- 


myśli uczciwa 


obudzanie inicjatywy prywatnej 
na terenie (OP'u 


Z dniem 1 stycznia r. b. została zreorga- 
nizowana delegatura Związku Izb Przemy- 
słowo-Hendlowych w Sandomierzu. Delega- 
tura ta dotychczas była prowadzona wspól- 
nie z Polskim Związkiem Przemysłowców 
Metalowych i miała na celu pobudzanie i 
ułatwianie rozwoju prywatnej inicjatywy 
1 gospodarczej na terenie Centralnym Okręgu 
Przemysłowego. 

w delegaturze będzie skoncentrowana 
również akcja osiedleńcza, polegająca na 
wskazywaniu drobnym wytwórcom i kup- 
com — zamierzającym osiedlić się w COP-ie 
— miejscowości, w których występuje zapo- 
trzebowanie na dany rodzaj przemysłu czy 
| handlu. 


——— 


4 miliardy zapałek dziennie 


Ile zapałek zużywamy dziennie? Zdawa- 
łoby się, że odpowiedź na to pytanie jest 


liczeń na ten temat. Wyrachowano więc, iż 


zapalenie papierosa, co znowuż sprawia, iż 
mieszkańcy Europy zużywają dziennie na 
| zapalenie 4 miliardów zapałek czas równa- 


Bezkonkurencyjne 


Przyjmuje za | 
mówienia -na 
maszyny do 


CZWARTEK, DN. 12 STYCZNIA 1939 R. 


Notowania giełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 11 stycznia, 

DEWIZY: Belgia 89,62; Berlin 213,07; Gdańsk 
100,25; Amsterdam 288,59; Kopenhaga 110,80; Lon- 
dyn 24,82; Nowy Jork czeki 5,30 jedna ósma; Nowy 
Jork kabel 5,29; Oslo 124,68; Paryż 14,02; Praza 
18,09; Sztokholm 127,84; Zurych 119,95; Mediolan 
27,89; Helsinki 10,94; Montreal 5,25%. — Tendencja 
nieco mocniejsza. 

WALUTY: Belgi belg. 89,62; Dolary amer, 5,28; 
Dolary kanad. 5,23; Floreny kol. 288,59; Franki 
fr. 14,02; Franki szwajc. 119,95; Funty ang. 24,82; 
Guldeny gdańskie 100,25; Korony: czeskie 10,75, 
duńskie 110,80, norweskie 124,68, szwedzkie 127,84; 
Liry włoskie 16,90; Marki fińskie 10,94; Marki niem. 
srebrne 84,00. 

AKCJE: Bank Polski 136,00; Bank Handlowy 
58,75; Bank Zachodni 44,00; Cukier 34,50; Lilpop 
93,00; Ostrowiec 66,00; Starachowice 47,00; ŻyTar- 
dów 61,00, — Tendencja nieco słabsza, 

PAPIERY: 4%4 proc. wewnętrzną 65,75 setki; 8 
proc. inwest. I em. 84,00 serie 91,75, II em. 85,00 
serie 92,50; 5 proc. konwersyjna 69,00; 4 proc. prem. 
dolar. 42,25; 4 proc. konsolidacyjna 66,00 setki; 4% 


stare 78,75; 5 proc. Warszawy 1983 r. 75,75 drobne; 


Woly: pełnomięsiste, wytuczone, najw. wartości 
rzeżnej 40—42; pozostałe pełnomięsiste 37—39. 

Buhaje: młodsze, pełnomięsiste, najw. wartości 
rzeźnej 40—42; pozostałe pełnomięsiste 37—39; mię- 


jący się 380 latom 6 miesiącom i 15 dniom. ‘| siste 30—36; licho odżywione 23—29. 


Dlaczego „Kiermasz“ robi dobre interesy? 


Gdyż towar zakupuje tylko pierwszorzędny I gwarantowany 
do życzeń Kiienteli bezwzględnie się stosuje. 


Co to jest „BANDERA? 


„BANDERA*” jest na ustach wszystkich. 


NA SEZON BALOWY! 


Krowy: młodsze, pełnowartościowe, najw. warto. | w. 26,00—27,00; perłowa wł. w. 36,50—38,00, 


ści rzeźnej 37—39; pozostałe pełnomięsiste lub wy- 
tuczone 32—36; mięsiste 25—31; 
15,00—24,00, 


Strączkowe, olelste, koniczyny, nasiona 1 inne, 


licho odżywione Groch Wiktoria 27—30; zielony (Folger) 24,00—26,00; 


wyka jara 18—19; peluszka 22,50—28,10; łubin żółty 


Jałówki: pełnomięsiste, wytuczone, najw. warto- | 12,00—12,50; łubin niebieski 10,50—11; seradela 24— 
ści rzeźnej 40—42; pełnomięsiste 37—39; mięsiste 27; rzepak jary bez worka 41—42; rzepak ozimy bez 


30—36; licho odżywione 22—29. 
Żarłoki: średnio odżywiana młodzież 2535—32, 


Cielętn: dobrze tuczone 60—64; średnio tuczone | 47; 


50—59; liche 40—49; najlichsze 20—36, 


Owce: opasy chlewne 40—45; średnio tuczone 
jagnięta i starsze skopy tuczone 35—39; tłuste peł- 
nomięsiste owce 27—32, 

świnie: tłuste ponad 301 funt. ż. w. 63; pełno- 
mięsiste: od 271—300 funt. ż. w. 62; od 241—270 funt. 
ż. w. 60; od 221—249 funt. ż. w. 57—58; od 200—220 
funt. ż. w, 54; od 160—200 funt. ż. w, 48—49, 

Maciory: 50—53. 

Powyższe ceny rozumieją się w guldenach gdań- 
skich za 100 funt, ż, w. 

Spęd: 6 wołów, 17 buhajów, 81 krów, 29 jałówek, 
15 żarłoków, 77 cieląt, 18 owiec, -1728 szt. trzody 
chlewnej. 


CEDUŁA URZĘDOWA GIEŁDY 
ZBOŻOWO-TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 
z dnia 11 stycznia 


Zboża: pszenica 19,00—19,50; żyto 14,50—14,75; 


Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. I wy- 


otręby pszenne: miałkie z przem. stand 11,75—12,25; 
średnie z przem. stand. 11,75—12,25; grube z przem. 
stand. 12,25—12,75; otręby żytnie z przemiału stand. 
11,50—12,00; otręby jęczmienne 11,50—12,00; 


jęczmienna: krajana wł. w. 26,00—27,00; pęczak wł. 


kasza 


wyśmienite zakąski i sałatki 
Zamówienia w dom uskutecznia się zawsze pierwszorzędnie |, 


„KIERMASZ 


Toruń, Staromiejski Rynek 30, telefon 1446. 


Obsłudze nie wolno żądać za towar ceny wyższej od ściśle wykalkulowanej I podanej je] przez 
biuro sód rygorem natychmiastowego zwolnienia, bóg È Gdynia, Starowiejska 17, te!. 28 23. 


worka 44—45; rzepik ozimy bez worka 41—42; siemię 
Iniane 55—57; mak niebieski 83—87; gorczyca 44— 

koniczyna czerwona bez kanianki o czysto- 
ści 97 procent 110—120; koniczyna czerwoną Sur. 
bez ogran. kanianki 80—90; koniczyna biała suro- 
wa 225—275; koniczyna szwedzka 140—160; koniczy- 
na żółta odłuszczona 60--70; przelot 65-—75; tymotka, 
czyszczona 30—35. 

Pastewne i inne: makuchy Iniane 28,25—23,753 
rzepakowa 15,25—15,75; płatki ziemniaczane 15,50— 
16; słoma żytnia luzem 3,00—3,50; słoma żytnia 
prasowaną 3,50—4,00; siano nadnoteckie luzem 5,50 
—6,00; siano nadnoteckie prasowane 6,25—6,75, 

Tendeneja i obroty: pszenica 708 spokojna; żyto 
662 „spokojna; jęczmień 366 spokojna; owies 150 
spokojna. 


OLEJARNIA I RAFINERIA 
FRANCISZEK WOYTON 
Toruń, ul Grudziądzka 15 
na dzień 9 stycznia 
Firma kupuje i piaci: 


prawie niemożliwa. Jednak klub przyjaciół | proc. pozn. ziem. kred. seria 1 64,25; 8 proc, przem. | jęczmień browarowy 11,00—17,50; jęczmień 673-678 za rzepak zimowy e r oto 
i udn aca ob- | polsk, 78,00; 4 proc. ziemskie seria szósta 53,25; | g. L 16,40—16,60; jęczmień 644-650 g.l. 16,00—16,25; | Za rzepak holenderski letn zł 40,00—42, 
tytoniu z Paryża zajął sią zmućną pracą 4 proc, ziemkie seria piąta 64,25; 5 proc Warszawy | owies 14,50—14,75. . za siemię lniane „Bombay* zł 46,00—54,00 


za siemię In. kresowe przy 90% czyst, zł 42,00—48,00 


za firmową mieszankę pasz treściwych DA 

R. T. Fijałkowski, W-wa gwarantowanej 

zawartości: 22 proc. białka strawn., ca 3,5 

proc. tłuszczu zł 19,09 
za 100 kg. . 


ŚWIATOWY" 


Bracia Rymarscy 


tylko u 


KANTOROWICZA 


Toruń, Szeroka 18. 


NIGDY NIE JEST ZAPÓŻNO 


I myśleć o zdrowiu, tym bardziej; etei 
detektory głośnikowe pisania rób cierpisz na chorobę: NEREK, PĘCHE» 
14, nych fabrykae WYCH, ZLEJ PRZEMIANY MATERII, 
. e głośniki wszystkich tów, spłaty dos Koronki - tiule - Kwiaty - biżate- na bóle artretyczne czy podagryczne, 
fabrykatów. Okazyjne apas godne, napra* 12742 rię - pończochy « rękawiczki poleca wzdęcia brzucha, odbijanie się lub 


raty lampowe w wielkim 
wyborze poleca 


K. Tułodziecki 
Zakłady Mechaniczne 


"Toruń, Małe Garbary 9, 
tel 1702. 1960 


cja bezpłatnie. 


MEBLE 


solidne w wielkim 
wyborze poleca na 
dogodnych warunkach 


FABRYKA MEBLI 
Z. Kowalewski 


"Toruń, N. Rynek 18, 
tel. 1332. 2031 


Toruń, Prosta 5, 


Bardzo tan o na sprzedaż: 
bardzo dobrze utrzyma: 
na masywna dębowa 
sypialnia, nowoczesny 
fotel pluszowy, lampa 
na biurko, czarny bufet, 
korytko do kwiatów, 
wielka antyczna szafa, 
bardzo ładne urządzee 
nie na sklep tytoniowy 
lub inne branże,rozmaite 
lady i półki oraz obu» 
wie damskie, męskie i 


firany, 


wa, konserwas* 


Katafias, Toruń. 


Tapczany 


T. Kasprowicz 


starożytne gdańskie me- 
ble, stół, ławka i fotel, 
eleg. sypialnia, pokój ka- 
walerski, pokój panień- 
ski, pokój męski, tap- 
czan, lampy, stół do pa- 
lenia, meble pojedyńcze, 
szafy, półki, maszyna do 
pisania, biała kuchnia, 
wózek ręczny. 
Oglądać można od godz. 
9—15. Gdańsk-Wrzeszcz, 
Jaschkentalerweg 14/15. 


ROGERIA 


2295 


Kapczyński, Toruń, Sze- 
roka 35. 


"Miód 


847 


roka 35. 


kremy i wody na wagę i 
w opakowaniach orygi- 
nalnych. Hurtownia Jan 
Kapczyński, Toruń, Sze- 

(2290 


(8860 | roka 35. 
POLSKA 


PER 
rok ARER Hin 


czeniem, 


zsĘ 


Artykuły toaletowe — Farby — Perfumeria ZL. 16/TX. 
Foto: Flm — Wywoływanie Telefon 22813 
— Kopiowanie 2 razy dziennie 


KALAMAJSKI Kredyt na asygnaty I 


OGŁOSZENIE, 


kiego Urzędu Rozjemczego 'w Toruniu w trybie 
rozporządzenia z dnia 24. 10. 34 r. (Dz. U. R. P. 
Nr, 5/36 r. poz. 59), 


wszystkich wierzycieli wymienionego dłużnika do 
zgłoszenia swych. pretensyj w terminie sprawdza- 
pomorski gwarańtowany, | nia wierzytelności, który wyznaczam na dzień 13 
poleca Hurtownia Jan | stycznia 1939 r. o godz. 10-tej w Wojewódzkim Biu- 
Kapczyński, Toruń, Sze-|rze do Spraw Finansowo-Rolnych w Torumiu, ul. 
2290 | Warszawska 12. 

W zgłoszeniu należy podać: a) imię i nazwisko 
względnie firmę wierzyciela, jego miejsce zamie- 
szkania lub siedzibę, b) nieprzedawnioną pretensję 
w kapitale i datę jej powstania, c) szczegółowy 
wykaz nieprzedawnionych należności ubocznych 
wraz z procentami do dnia 27 września 1988 r.. 
d) dowody wierzytelności z dokładnym ich ozna- 
e) rodzaj zabezpieczenia wierzytelności. 
Nadzorca w postępowaniu układowym 
dla posiadaczy gospodarstw wiejskich: 

(—) Inż. Edward Wołoszyński, 

Majątek Głodowo, poczta Lipno. 


wzywam 


(10940 


skłonności k obstrukcji. =- 

z że nigdy AE wr Ed 
jgeżywać będziesz ziół moczopędnych „D I U R OL“ 
Gąseckiego, które zapobi © eee ri kwa- 
su moczowego i innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji zatruwających organizm. - Dziś jeszcze 
kup pudełeczko ziół „D I f Bd 

a przekonasz się o dodatnich skutkach ich dzia: 
zalecać będziesz swym znajomym, 


W sprawie postępowania układowego dotyczą- osób użycia na opakowaniu. - Oryginatne zioła 
jadalnie, sypialnie, i ‘cego. majątku Waleniego, Emilii, Marii i Urszu- PAKET A w 
gabinety, kuchnie | i; aria jindon li- Zielióskich z maj, Łążyna, pow. lipnowskiego, 
poleca IE R a mia Jan Otwartego prawomocnym orzeczeniem Wojewódz- | Km, 1277/38, (10941 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 


Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I, w Gru- 
dziądzu ogłasza, że 
nie 10 odbędzie się 
palonej, 250 kafli kolorowych pł 
narożnikowych i 30 kafli 
na kwotę 1.112,50 zł, którę oglądać można przy licy- 
tacji. Zbiórka licytantów w Owczarkach pow. Gru- 
dziądz w Cegielni Owczarki. 

Grudziądz, dnia 10 stycznia 1939 r. 


e T Siaca 20 OS 
zna li ja 25. cegły 
Pa askich, 120 kafli 


gzymsów oszacowanych 


(—) Lewicki, komornik, 
STAW] RATUJCIE WŁOSY! 
SA pokea Mag Nr. 4 


przyeraca usuwa łupież, wypada: 
MMM ROOM nie włosów, s25 
WOM MOOR ZADAĆ WSZĘDZIE. 


Zarząd Kasyna Podoficerów Batalionu Strzelcńw 
Tczew 


odda w dzierżawę 
Jacalnię i bufet 


w całej Europie zużywa się dziennie 4 mi- |5 proc. Łodzi 1033 r. 65,38; 6 proc. obl. Warszawy | ciągowa 0—30% wł, w. 38,50—3%,50; 0—35% 37,50— | Za gorczycę zł 32,00—38,00 
jardy zapałek, co się równa 800.000 metrów 6 em. 34,00, — Tendencja dla pożyczek utrzymana, | 38,50; gat. I 0—50% wł. w. 35,25—36,25; IA 0—65% za 100 kg. 
jaray sapato, 4 j dla listów, nieco mocniejsza, wł. w. 32,75—33,15; mąka pszen. gat. II 35—65% wł. | Firma sprzedaje śrniyą 
sześciennych drzewa oraz 420.000 kilogra- w. 28,25—29,25; razowa 0—95% wł, w. 26,25—27,25; | za rzepakowy zł 14,00 
mów fosforu. Wyrachowali też ci ciekawscy, GDAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCI Z żytn. Ap pęka bp > TO | goi za sono e pry 
i : proc, wł. w, A „00; m roc. | za |OSO' s! 
palacz zużywa przeciętnie trzy sekundy na z dnia 10 stycznia wa a O do W M GÓ AC e oi. 8 | 


dziecięce, Gdańsk, 19 i 
Nowy Port, Olivaerstrase Zygmunt bulińskKi Kassub. Markt la, Cała Pol = p > herbate ||, są! ŁA. z mah Pm orz ycd Se Anakan 
se 44. 8859 przy dworcu (róg Danziger Privat-Actien=Bank), Pa 7 w El A ? E Bóg eg 


w kwócie 100,— złotych do Zarządu Kasyna Pod- 
oficerskiego w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
16 stycznia 1939 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 18 
stycznia 1939 r. Bliższych informacyj w sprawie 
dzierżawy udziela sierżant Przytarski od Z. 
sgog || 13—15 wazy rs 


6505 


W. Wysocki i S-ka w Polsce 


Wysylamy franco począwszv od jednego kg. 
Ceny związkowe. 
BYDGOSZCZ, UL. KWIATOWA 15. 
F-ma chrześcijańska. 


Na sprzedaż 

zegar z brązu, dwa 
świeczniki i inne rzeczy. 
Gdąńsk, Stiftswinkel 3 I 
u Redlowa, (8858 


ELOWKI GOLIATOWE: 


Poczwórnej wytrzymałości Chemioz. fąrbiarnia 
obuwia gumowego. 
miarę i re; A 


_ | Warsztat obuwia na 
Müllers Gollath-Sohlerel 732i wz: ta: 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI; 


Drobne za siowo 15 gr. 
kiem liczymy podwójnie. 
Za ogłoszenia sądowe i arzędowe w drobnym skłądzie 25 proc. 


Dła poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki, 

Komunikaty 50 gr za wiersz, 

Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzęż. miejsca 20 procent 

nadwyżki, W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 

tyczny z cennikiem dla Polski, z tym jednak, że rachunki mogę 
być regulowane w szuldenach szdańskich. 


Administracji do pezpiatnego wtórzenia 
ogioszenia. Uzasadnione reklamacje będą pom arp o ile 


Redaktor odpowiedzialny „Gazeńź Gdańskiej": Wilhelm Grimemann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, 1, p. 


Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, Sp.z0.0. 
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Józet Karo Kuszęl w Toruniu. 
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- Tajemniczy dom w porcie hamburskim 


W najpiękniejszym zakątku portu, w 


Badanie chorób tropikalnych, studia 


Hamburgu, na wysokim brzegu północnej | nad ich istotą i szukanie sposobów ich le- 
Łaby wznosi się Instytut Medycyny Tro-| czenia, jak też i wyniki tej potrójnej pra- 


pikalnej. Trudno o lżejsze miejsce dla te- 
go tajemniczego domu, w.którym dalekie 
światy i egzotyka obcych okolic żyją w 
podwójny sposób: raz w laboratoriach In- 


cy sprawiły, że Instytut hamburski stał się 
domem macierzystym nie tylko dla specja- 
listów chorób tropikalnych niemieckich, 
ale i dla badaczy całego świata. Zdarza 


stytutu pod mikroskopami, drugi raz poza j| się, że nawet państwa kolonialne zwraca- 


jego oknami, w portowych basenach. 

Rozwój żeglugi morskiej, porty i stat- 
ki sprawiły, że dalekie i obce sobie strefy 
klimatyczne, zbliżyły się jak nigdy przed 
tym jedna do drugiej, sprawiły, że Europa 
zetknęła się z krajami tropikalnymi. In- 
stytut Medycyny Tropikalnej w Hamburgu 
jest ośrodkiem, gdzie robi się wszystko, 
aby ludności tybulczej, jak i przybyłym 
osadnikom zapewnić zdrowy i szczęśliwy 
pobyt w krajach tropikalnych. Z małego 
warsztatu, w którym pracowali początkowo 
lekarze marynarki wojennej i  misyjni, 
związani służbowo z przedwojennymi po- 
siadłościami kolonialnymi w Afryce Wscho 
dniej, powstał w ciągu lat dzisiejszy wspa- 
niały Instytut. 

Zainteresowanie się medycyną tropikal- 
ną wszystkich krajów kolonialnych, a prze- 
de wszystkim badania czynione w Instytu- 
cie hamburskim wpłynęły na świetny jego 
rozwój i międzynarodowe znaczenie. Le- 
karzom i chemikom Instytutu tego zaw- 
dzięczać należy otrzymanie szczepionek 
przeciw śpiączce i malarii. Pod opieką 
Instytutu pozostawały niemieckie oddziały 


ją się do Instytutu po rady i wiadomości. 
Instytut składa się 'z kilku specjalnych od- 
działów: chemicznego, bakteriologicznego, 
anatomicznego, obok których istnieje także 
klinika, w której do roku 1937 leczyło się 
24 tys. pacjentów. 


-> 


Właściwym inicjatorem i twórcą tego 
typu reklamy był angielski major, John 
Clafford Savage, któremu wpadła do gło- 
wy myśl wyzyskania dla celów reklamy ge- 
stych kłębów dymu pozostawianych w po- 
wietrzu przez samolot z zepsutym moto- 
rem; wypadek ten zdarzył się w 1921 roku 
na lotnisku w Croydon. Już w 1922 roku 
podczas wyścigów w Epson wprowadził | 
major Savage swój pomysł w życie krążąc 
w samolocie i wyrysowując na tle nieba 
przy użyciu dymu spalinowego napis re- 
klamowy. Pomysłem Savage'a! zaintereso- 
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tropikalnymi 


usługi do wyrobu zbawczych szczepionek, 
podobnie jak i specjalna hodowla koma- 
rów. Małe muzeum, mieszczące w. sobie 
obrazy  charakterystycznych wypadków 
chorób, zbiory powiększeń, preparatów, fil- 
mów i wykresów oraz wydawnictwo Insty- 
tutu „Archiwa o higienie w żegludze i kra- 
jach tropikałnych* uzupełniają wspaniały 
oręż, z jakim ludzkość wyrusza do walki 
z najstraszliwszymi chorobami, w dziedzi- 
nie medycyny tropikalnej, 


powietrzu 


wał się amerykański magnat zbożowy, któ- 
ry kupił odeń prawo na reklamowanie w 
powietrzu pewnych produktów; prawo to 
odprzedał Amerykanin za sumę miliona 
franków grupie. francuskich fabryk; ame- 
rykańskie fabryki tytoniu zakupiły znów 
350 ogłoszeń „w powietrzu* za cenę 1000 do- 
larów od sztuki. Savage założył wobec tego 
szkołę pilotów-reklamistów, piszących dy- 


mne ogłoszenia na tle nieba. W Stanach 


Zjednoczonych ustaliły się obecnie taryfy 
na reklamy powietrzne — minimum wyno- 
si od 250 do 500 dolarów za ogłoszenie. 


Dwaj akrobaci bracia William i Emlyn Jo- 
nes, występujący obecnie w Londynie pod- 
czas próby na wysokości 30 metrów, 


| 
| 


Wojciech Matkowsky, sławny tragik 
berlińskiego teatru dworskiego, znany | 
był, jako miłośnik dobrych win i ich do- 
skonały znawca. Bez żadnego trudu 
odróżniał: on wszystkie możliwe, znane 
mu gatunki win. Po pierwszym łyku, 
mówił już, jak stare jest wino. Pewnego 
razu spędzał on wieczór w gronie swych 
najbliższych przyjaciół, którzy postano- 
wili wypróbować jego uzdolnienia w tym | 


wojsk kolonialnych, zaś dokładne i ener- > > 
giczne przeprowadzenie. ochrony przeciw Zwierzątko 
zarazie morowej sprawiły, że nie przewlo- 0 f 

kła się ona z Indii do Afryki Wsch., ani wartosci 

do Konga, Kamerunu, Toga czy wysp mórz swej trzykrotne} 
południowych, Z niemniejszym powodze- wagi złota 


niem walczył Instytut drogą wprowadzenia 
odpowiednich środków higieny i sanitarii 
— z ospą. 


Jest nim szczur 
„Chinchilla“, 
futerka 
wyrabia się kosz- 
towne szynszyle. 


którego 


e. 


JAK ZWYKLE... 
= Proszę — rzekł dentysta otworzyw- 
szy drzwi od gabinetu — kto z państwa 
czeka najdłużej? 
— Ja! zawołał krawiec, podając rachu- 
nek. (Tit-Bits). 


Zwierzątko, 
dach, jest 


wiednio 


spotykane w An- 


rzadkie i odpo- 
drogie: 
dosłownie kupują 
je za trzykrotną 
wagę złota. 


spo- 
dość 


Osobny dział stanowi pawilon zwierząt| < 
doświadczalnych. Zgromadzone tu koty, 
psy, cielęta. owce, małpy oddają wielkie 


kierunku. Po wypiciu pierwszego łyku 
Matkowsky odgadł doskonale gatunek 
wina, to samo było przy drugim, trzecim, 
czwartym gatunku wina itd. Chcąc 
upewnić się, czy Matkowsky nie poznaje 
rodzaju win wzrokiem, zawiązano mu 
oczy i podano szklankę z następnym pły- 
nem. 

„Tego płynu ja nie znam“ — odpo- 
wiedział Matkowsky. 

Szklanka była wypełmiona 
wodą. 


czystą 


obowtór 
Pani Wu 


Powieść sensacyjna. 


— Czy nie podała rysopisu? — zapytała Loda. 

„ — Owszem, Ów człowiek pożyczał zapałek 

ojcu Kalamowej i w świetle zapalonej fajki kobie- 
ta zauważyła twarz „z oślimi uszami“. 

_ — Ach, tak.. — Loda nie mogła zapanować 

nad wyrazem przestrachu, jaki rozszerzył jej sko- 

śne oczy i uniósł w górę łuki pięknie zakreślonych 


— (o panią to tak przejęło? 

— Och, nic. Drobnostka — zapalała papiero- 
sa, przesadnie długo przyglądając się zapalonej 
zapałce. 

— A więc — myślała — otóż i wyjaśnienie 
proste i pozbawione tajemniczości. Marian Waks 
w obawie przed siostrą żony kradnie swoją włas- 
ną maszynę do pisania i w obawie przed wykry- 
ciem sprawy — pozbawia się życia. 

— To ja już panów pożegnam — powiedziała 
po chwili, gasząc zapałkę i zaciągając się mocno 
papierosem. — Przed wyjściem jednak chciałabym 
się jeszcze dowiedzieć, kiedy i w jaki sposób pa- 
'nowie zawiadomili p. M. Waksa o odnalezieniu 
skradzionej maszyny?  Ustnie przez policjanta? 
Czy listownie? 

— Zaraz sprawdzimy. Telefonicznie w dniu 
8-ym maja, o godzinie czwartej po południu. Te- 
lefon odbierała żona i nie wiem, czy nawet zdąży- 
ła powtórzyć mu treść rozmowy. 

— Żona? 

— Tak. 

— Czy panowie mają zanotowaną ową infor- 
mację telefoniczną? 

2 skrót. 


— 


— Chciałabym poznać treść owego skrótu. 

— Proszę: „odnaleziono maszynę. Zepsuta. 
Wieśniaczka pamięta przypuszczalnego sprawcę 
kradzieży. Rysopis, odstające uszy. Prosimy © 
przysłanie po odbiór maszyny z upoważnieniem *. 


— Tylko tyle? 

— Tak. 

— Odpowiedzi tej pani nie zanotowano? 

— Odpowiedzi żony? Nie uważano za sto- 


sowne. Ale sądzę, że musiała dopytywać się, sko- 
ro podano szczegóły, 

— Uhm... Dziękuję panom bardzo za 
mację i żegnam. 

Podawała kolegom rękę, nie patrząc na niko- 
go. Po jej wyjściu, wywiadowcy uśmiechnęli się 
do siebie, mówiąc: 

— Ładna, ale nieprzystępna. 

— Przewrócilo się jej w głowie, ale to minie, 

— Tak, oczywiście. Dostanie raz i drugi w 
skórę, zgubi ślad i spuści z tonu. 

Roześmieli się głośno. 


infor- 


* 

Na drugi dzień rano Loda pytała Jankę. 
` — Czy mogłabyś mi objaśnić, jak to było z tą 
rozmową telefoniczną w kwestii odnalezienia ma- 
szyny do pisania? 

— Nie wiem, o czym mówisz? 

Janka, siedząc na ławie przy grobie męża, 
zdawała się nie rozumieć, o co ją pytają, Przyglą- 
dała się złotym napisom na kolorowych wstęgach, 
odczepionych od wieńców i milczała. Loda pow- 
tórzyła pytanie, łagodnie kładąc dłonie na jej ra- 
miona. 

— Przypomnij sobie, proszę. To może wpły- 
nąć na wyjaśnienie powodów Śmierci Mariana. 

— A jeżeli tak, to pytaj. — Janka ściągnęła 
brwi, jakby z trudem zbierając rozproszone myśli. 
Loda musiała po raz trzeci powtórzyć pytanie, ale 
i tym razem nie dostała odpowiedzi. 

-— Ja o niczym nie wiem —  szeptała. — Ja 
żadnego telefonu z policji nie odbierałam. Byłam 
owego dnia.... Gdzie to ja byłam? A... tak, na Wa- 
welu z mamą i z Kostkiem. A kiedy wróciłam, 
już było po wszystkim, 

— Jednakże na policji objaśniono mnie, że ty 


z nimi ro”"mzawiałaś, 


— Zdawało im się. i : 

— Więc któż to mógł być inny? Ani matka 
twoja, bo była z tobą. Ani Nanusia, bo sposób 
wyrażania się służącej nie dałby złudzenia, że to 
mówi „pani“. Więc może Franka? 

— I nie ona — odpowiedziała wzdychając Jan- 
ka. — Przypominam sobie dobrze, że „ona* wy 
na jakiś odczyt, jeszcze przed nami. Spotkałyśmy 
się w przedpokoju, w chwili, kiedy po raz ostatni 
widziałam Mariana. 

— Jaki był? Pogodny? Taki, jak zwykle? 

— Och, nie. Był bardzo zdenerwowany, Mó- 
wił, że ma ciężkie kłopoty, w związku z pracą. Ale 
nie było to prawdą. Jego coś innego gnębiło, bo 
kiedy zapytywałam po śmierci o stan finansów w 
biurze, odpowiedziano mi, że wprost przeciwnie 
— firma rozwija się i zaczyna przynosić zyski, 

— A więc przed twoim wyjściem już Marian 
był zdenerwowany? Czy tak? 

Tak. ; 

— A ty o której wyszłaś z domu? Czy pamię- 
tasz? ; 

— Dwadzieścia minut po czwartej. Zapamię- 
łam tą chwilę, bo wtedy właśnie ten biedaczysko 
ostatni raz się do mnie uśmiechał. Wyszedł. za 
nami na schody. I jeszcze przechylił się przez po- 
ręcz, jakby z myślą, że mnie więcej nie zobaczy. 

— Byłaś bardzo do niego przywiązana? 

— O, tak. Bardzo. Zasłużył przecież na to. 
Kochał mnie bezgranicznie. 

Chodziła teraz wokoło świeżo położonej pły- 
ty, układając wiązankę kwiatów,. przyniesioną 
przez Lodę i rozwijała wstążki od wieńców, które 
wiatr poplątał. 

— To jest okropne 
palcem napis, 

„Najlepszemu z mężów”. 

A ta od biuralistów. A ta od Nanusi. A ta od 
mamy. Kochano go dodała szeptem i w tej 
chwili w rękach jej zadrżała ostatnia szarfa i 
opadła fioletowa wstęga na płytę. 

Loda z przykrością wyczytała na piej 
Franki. 


— 


szepnęła, pokazując 


imię 


— Chodźmy. Już późno — powiedziała cicho. ` 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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